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CZAS
Przyjmują sią do umieszczenia w Inserataehi 

o o ł o s z r k i a , o d b z w t , u w ia d o m u w ia , d o k ib  s i e k l i  wszelkiego rodzaju, tyczące sią 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za nastąpne po S1/, 
centów. Do każdego inseratn załączone być winno 30 centów na opłatą stą- 
plową za każdorazowe zmieszczenie. 

r .is T T  z pieniądzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekapedycyi „Czasu*.

L i s t t  reklamacyjne nieopiecaątowane nieulegają frankowaniu.
L i s t t  niefiankowane nie przyjmują sią. 
ttąKOPisMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają sią.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 2  czerwca.
Trzechdniowe rozprawy w parlamencie tu- 

ryńskim skończyły się na d. 2 9  maja przy­
jęciem traktatu z d. 2 4  marca, moc$ którego 
Piemont ustępuje Francyi Sabaudyę i Niceę. 
Za potwierdzeniem traktatu oświadczyło się 
2 2 9  głosów , przeciw 3 3 , wstrzymało się 
od głosowania 2 3  deputowanych. Policzyw­
szy nawet tych ostatnich do opozycyi, za­
wsze ogromna większość potwierdziła ów 
krok rzędu sardyńskiego.

Wypadek obrad nie mógł być wętpliwy. 
Mogła być większa lub mniejsza opozycya, 
ale traktat przyjętym być musiał. B yła  to 
konieczność polityczna, jak słusznie mówił 
hr. Cavour. Czy konieczność ustąpienia Fran­
cyi tych krajów była niezbędnę, tego nale­
życie osądzić trudno, po odczytaniu nawet 
sprawozdań z pierwszych dni rozpraw, z o- 
statnich bowiem jeszcze nas szczegółowo 
nie doszły. Ale to pewna, że należało ko­
niecznie przyjęć traktat skoro już był pod­
pisany i ratyfikowany, i skoro dopełniono 
warunku powszechnego glosowania w obu 
prowincyach. Nikt sobie z d a ć  sprawy nie 
m ógł, ani też żaden deputowany nie miał 
śmiałości wypowiedzieć, coby się stało gdy­
by Izba odmówiła była swego potwierdze­
nia. Każdy atoli czuł dobrze, iż Francy a 
cofnęć się nie zechce, a Piemont cofnęć się
nie może. ,

Fakt anneksyi był dokonany co do istoty,
a co do formy brakowało mu tylko potwier­
dzenia parlamentu, po oświadczeniu się przez 
powszechne głosowanie za przyłęczeniem do 
Francyi. Jeżeliby uchwała parlamentu lub 
też głosowanie powszechne miały być g łó -  
wnę rzeczę, to wtedy wypadało odwrócić 
porządek jakim sprawa anneksyi się odby­
w ała Należałoby przedstawić Izbom pro­
jekt do traktatu, * po jego uchwaleniu pod 
warunkiem powszechnego głosowania, przy­
stąpić do takowego me uwalniaj ęc jeszcze 
mieszkańców od przy^g'- Jeżeliby skutek 
głosowania wykazał się przychylnym anne­
ksyi, wtedy traktat podpisany i ratyfikowa­
ny byłby uzupełnił ca*e 
jak się stało, parlament znajdował się pod 
naciskiem konieczności pol.tycznń, , to tak
silnym , że mu nic niep°z0S , 0 ^  . P0- 
twierdzić owe dla Piemontu bardzo bolesne

“’ o y sk u sy . przeto jak. się «oc*ył» nie tyle 
jest ciekawą pod względem samego prze -  
miotu, jak z p o w o d u ® ogólnego usposobienia 
Izby i kierunku polityki włoskiej • orv wni

jest wskazanym. Aby g° poznać dokładnie, 
wypada czekać reszty sprawozdać, lecz 
z tego co już wiadomo widać dostatecznie, 
że Piemont musi iść cięgle naprzód w po­
lityce unitarnej, jakiebykolwiek mu nawet na 
tej drodze zagrażać mogły niebezpieczeń­
stwa.

Moreepondeaeya C i a i o

LWÓW 28 maja.
(IV) (Spółki handlowe i projekt Banku galicyj­

skiego dla rolnictwa, przemysłu i  handluj. Próżne 
dziś tedy skargi i narzekania, że niema prawie 
już komu _ powierzyć gospodarstw — że czeladź 
i domownicy zepsuci, n wymagania ich coraz są 
większe — te  nie znajduje my ju ż  *g.ł* owój w pod­
władnych wiernośoi i przychylnymi, które ich nie­
gdyś przez oałe tyoie, a częstokroć od pokolenia 
do pokolenia z domami swych chlebodawców łą­
czyły.

Smutny to zaprawdę stan rzeozy, ale ozyi być 
inaozój może? — Zaniechaliśmy tradycyi wspól­
nego z nimi życia, a odbiwszy się nazbyt od nioh 
daleko wykwintnością potrzeb, nieoznjemy teraz 
jut smaku do wzajemnego zajęoia się potrzebami 
ich ducha i serca, do opiekowania się w danym 
razie ioh losem — a wreszcie gdzież mamy na to 
ozas i fandusze, bo czyt ioh wymagalności świata 
mało zużywają. Oderwani więo od ziemi i od 
zrosłego z nią otoczenia naszego, z któremi pię­
kną niegdyś wespół stanowiliśmy oałość. niedziw 
te  się w końcu osamotnieni widzimy, i że ciężką 
dziś dla każdego z o so b n a  jest d ro g a .

Gdybyó przynajmniej ofiary te  odpłaoały się 
istotnemi powabami owego sttucznego życia — 
ale gdzietam, podaje nam ono gorycze tylko i tro­
ski. — Małoż to napotkać można takich, którzy 
nudzą się i kwaszą, którzy wyznają nawet to sami 
i sarkają na zwyczaj a przecież brakuje im odwagi 
do otrząśnięoia się z zarazy, i wolą raozój zaskle­
pić się z swomi n u d am i, niżby m ieli w ystąpić 
nieprzyzwoicie, to jest nie ze  zbytk iem , n ie  nad 
swą mołność. — Występują nareszoie, i oto jedna 
zabawa pochłania częstokroć znaozną część ro- 
oznój intraty; a w nagrodę i w uznaniu że wszy­
stko przyzwoicie tam było, okrzykną po okolicy, 
że suto, te  prawdziwie po pańsku wystąpił _  leCi 
ohwalby te wymawiają się z półuśmiechem, z po­
litowaniem, z ironią, bo w grunoie są one tylko 
złośliwie rzuconą mu naganą.

I  można temu d tć  nazwę iyoia towarzyskiego? 
Ciyliż nie wypełnia go raczój sama wyłącznie 
próżność? — To też tal zbiera patrząc, jak w po­
niewierkę idzie dawna nasza otwartość i szozera 
w ugaszozaniu ochota, oparta na sercu nie na wy­
stawie — słowem, jak pożyczone to tycie wytrze­
bia wszystkie domowe przymioty nasze i onoty. 
Pracujmy, oszozędzajmy i po staremu używajmy 
w wiajamnój życzliwo soi tyło na ile nas stać, a 
niewątpliwie i materyalnie i moralnie na tern zy­
skamy.

Obfita w wywody i biegł* w gymnastyce umy­
słowej dialektyka dzisiejsza, która na zawołanie 
rada jest wszystko tłumaozyć, przekonać usiłuje 
nas W prawdzie, że obecne to przsśoigiwanie się

w użyciu, jest pojawem _ ctłkiem naturalnym, że 
uważać go należy jako nieodzowną wyniklość po­
stępu, że jest znamieniem oywilizacyi i do niój 
bodźcom. Ze skutku atoli wnosząc, podejrzana być 
to musi ta postępu pochodnia, która ażeby osią­
gnąć dobro, każe nam chwytać się dróg mu prze- 
ciwnyoh i błędnych, twierdząo, że p0 takich jedy­
nie dojść do celu zdołamy- Miasto więc trzyma­
nia się onych naoślep, byłoby podobno daleko 
prościój i niezawodną dl* rozumu i szczęśoia ko- 
rzyśoią, zanieohać kierunku, skoro się okaże fał­
szywym, i powróoić corychlój na dobry.

Dla nas mianowioie wielka jqż ku temu jest 
pora. Z dawną więo przodków naszych wiarą, po­
wróćmy do mądrój ioh w pojmowaniu żyoia pro­
stoty, która wszelako jak o tem świadczą znako­
mite umysłowe ioh prace, me przeszkadzała im 
bynajmniój do wykształoenia. Odżyjmy domowem 
ich życiem, wskrześmy ioh towarzyskie przymioty, 
a będzie to dla nas zwróceniem się na grunt nie- 
wykwintnój w prawdzie, *1® rodzinnój i rietelnój 
oywilizaoyi.

Przystępująo nakonico raz jeszcze do materyal- 
nćj strony obrazu, przejrzyjmy, jaki wpływ w o- 
góle to zapomnienie się nasze na stan krajowój 
przemysłowośoi wywarło.

Uprawiamy teraz znacznie więcój obszarów niż 
dawniój. Lecz ozy w tejże proporoyi zwiększyła 
się produkeya? i ozy pomimo ogromnego pod­
wyższenia się aen, wzrosły w tmkimże stosunku 
nasze doohody? Tego, cośmy antyoypująo z sił 
ziemi, przez ozas jakiś z niój wyoiskali, tego da­
wno już niema—a pozostało tylko jej wycieńcze­
nie, i przypadło na chwile ciężkie, kiedyby wła­
śnie jej ho jność  najwięcćj była potrzebną.

N ielepićj w  o g ó le  p rzed staw ia ją  się i inne g o ­
sp o d a rs tw a  gałęz ie . P o d u p a d ło  mniój w ięcój w szy­
stko, gdzie potrzebny był nadkład ozasu, starań i 
kapitału. Zmniejszyła się znacznie produkeya weł­
ny; uszczuplony chów bydła eto słabem już jest 
tylko źródłem dochodów; a gdy w roku zeszłym 
p rzy p a d ła  w ojenna p o trz e b a  koni, nie byliśmy ioh 
w stan ie  z w łasnych  sta jen  dostarczyć.

W p raw d z ie  różne  osta tn ich  czasów  k lęsk i nie 
jedno tłumaczyć mogą. Zaizły prócz tego stano­
wcze w stosunkach ziemskich zmiany, przybyły 
nowe ciężary, co dla rolnictwa ogrom przyspo­
rzyło trudności. Ależ obliczmy się znowu ze stro­
ny drugiój, ile to w tymże peryodzie przeszło 
przez ręoe nasze zasobów.

Wszystkie niemal majętnośoi ziemskie zapoźy 
ożyły się w towarzystwie kredytowóm. Wiele 
z nioh stało się zarazem dłużnikami to kasy o- 
szozędnośoi, to banku hipoteoznego, nie mówiąc 
już o wierzyoielaoh prywatnych. Otrzymana na­
stępnie indemnizaoya, którą uważać i zaohować 
należało jako nietykalny gruntowy fundusz, i nad­
zwyczajne wreszcie ceny produktów w latach 
1864 i 1855, podawały łatwość do uposażenia go­
spodarstw w stałą zapomogę. Leoz minęło to 
jedno za drugióm bez śladu, i oto jak przedtóm, 
dziś znowu potrzebujem kredytu.

Podunadło więo w ogóle gospodarstwo krajo­
we; podupadły i ootaz bardziój upadać będą do­
chody. Nio zaopatrzyliśmy się w rezerwę z lat 
lepszyoh. Znikły skapitalizowane a przywiązane 
niegdyś do ziemi siły robocze; lecz nie ustała po­

trzeba zastępywania ioh kosztem^ o wiele wię­
kszym niż wzięta za nio opłata, i przykładanie 
się ku oprocentowaniu i umorzeniu reprezentują- 
jąoyoh je obligaoyj, które w ten sposób stały się 
poniekąd zaliczoną nam tylko pożyczką. Znikły 
pobrane z instytutu kredytowego i z innych za­
kładów sumy; leoz nie ustał obowiązek uiszcze­
nia się z tego. Znikły jednótn słowem wszelkie 
zaozerpane dotąd zasoby, a ̂  pozostały tylko zo­
bowiązania, i wzmagające się z dniem każdym 
oiężary.

My zaś, jak gdyby nas to wcale nie dotyczyło, 
daleoy od wyoefania się z pochyłości która do 
upadku nas wiedzie, przyswajamy sobie tymcza­
sem coraz kosztowniejsze zwyczaje i nawykamy 
do ooraz nowych potrzeb, bez ktÓTych przed nie- 
wielą jeszoze laty, nio swojski dostatek domów 
naszyoh nie cierpiał, a dla których rwie się nam 
teraz gospodirstwo, bo nań fanduszów brakuje. 
Baozność więo dopóki pora, boby nam dalćj i 
ziemi zabraknąć mogło.

Czy w obeo usposobienia, banki itp. zakłady 
są w rzeozy samój najsilniejszą potrzebą naszą? 
I  czy łatwość w uciekaniu się do nioh obok nieo- 
ględnośoi w użyoiu, nie zagraża nam raczój zu- 
pełnćm wysuszeniem naturalnych doohodu źródeł? 
Nie banki zatóm, nie spółki, lecz praoa, oszczę­
dność i znajomość dotyoząoyoh nas stosunków, oto 
najpierwszy i najzbawienniejszy dla nas kredyto­
wy zakład. W nim przedewszystkióm połóżmy u- 
fność, z niego się zasilajmy, a wszelkie te naów- 
ozas zabiegi mniój się koniecznemi okażą. Jak  
długo zaś na tój nie osadzimy się podstawie, co- 
kolwiekbyśmy innego choćby najeztucznićj obmy- 
<leć mieli, nie p o d ź  mignie n as , i jeszcze może na­
w et przeciw ko nam  się o b r ó c i .

Z w ro tu  takiego wreszcie domaga się po nas po­
łożenie, wskazują go wyraźnie obowiązki nasze. 
Wieleby przeto przysłużyły się krajowi te domy 
obywatelskie, któreby poprzód wszelkich innych 
projektów, silne prawdą i powsgą zaonego przy­
kładu, dały poozątek do zawiązania się w tym 
duohu jednego powszechnego na kraj oały stowa­
rzyszenia.

P a r y ż  29 maja.
Depesze z Syoylii donoszą ciągle sprzeczne wia­

domości o Garibaldim. Sycylijskie donoszą o zwy- 
oięztwach, neapolitańskie o przegranych. Rząd 
franouzki chcąo się trzymać neutralnie, nie udzie­
la dziennikom żadnych wiadomośoi z listów swyoh 
konsulów. Same wypadki będą musiały rozpędzić 
mgłę niepewności, która Sycylię przed naszemi 
oczyma zakrywa. Nino Bixio, który miał tutaj 
wiele przyjaciół, zginął w szeregach po wstańozych. 
Przyonodząo do sławy, imie Garibaldego znajdu­
je heraldystów. Imie to jest dość pospolite w o- 
kolicy Genui. Niektórzy Garibaldowie wyprowa­
dzają swój początek z Germanii od Garibalthego, 
który figuruje w pomniku bawarskim. Irlandczyoy 
mienią Garibaldego swym ziomkiem i wyprowa- 
dzają go od Garett Bald wic a. Opinion Nationals, 
która czasem podsłuchuje, doniosła była, że ksią­
żę Gramont przybywszy do Paryża, oświadczy, iż 
nie tylko Neapol, lecz i Bzym nie są w stanie 
same się utrzymać. Rząd zaprzeczy* temu podaniu 
artykułem urzędowem, lec* n,e ostrzeżenia,
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sit rzeozą, jak zamiłowanie obe*f* 7» 
ą pewnój u nas klasy, zaślep** n,e.
;e taki, co najmniejszego niem* wyobra-
3hu i zasadach jęsyka franouskieg ,’* 
szczebiocze w salonie, poryw* 

ancatku i do ogłaszania drukiem swo-

uzi na to rzekną? Oto zapewne wzrn- 
mi i pomyślą: Szaleńcy! lepiejby u*
:asnf  ję*yk będąoy w niebezpieozeń- 
szego nie kaleozyli. My t0 BKm0 po- 
y o Franouzie, któryby chciał podu- 
troohę p° I50 ^dmaozyć wierszem

iktora Hago— W  prawdzie ohoą niektó- 
iedliwić tę lekkomyślność tym wzglę- 
eami tłómaoząo arcydzieła naszój hte- 
imv Drzez to poznać się oudzoziemoom 
strony. Zapewne; ale wybredny Fran- 

d wyśmi»w«y uderzające usterki— na 
ważać jnż niezeohoe. 
j nasunęły się * powodu świeżo wy­
go wW il«®» b*rdz3 ozbbnie, franou-

skiego r.rrekładu poezyi Micki"wloza, podtytułem: 
nLes Mdnes, poSme de A. Mickiewicz, sumi de 
Quelques poSsies fugitives du meme auteur, traduits 
par le Comte Michel BorchS Ma to być tłómaoze- 
nte proną i drngiój i ozwartój ozęśoi
Bztadów Miokiewioza, z dodatkiem najoelmejszyoh 
jego pieśni liryoznyoh; dbmaczenie nie bierne, o*ł- 
kiem amatorskie, prawie świętokradzkie, i do któ- 
rego z pełnością zastósować można włoskie przy­
słowie: „Tradułtore, traditore.“ Co do tytułu naj 
przód: Mdnes“ żadną miarą me mogą być
Pr*®.Polszczeniem uroczystości Dziadów; wyrażają 
bowiem zwłoki, szozątki pozostałe w grobowoaoh, 
me zaś żyj%Qe po zm „ obem duchy umarłych. Ta 
sam* uwag* ściąga się do nazwy przedwstępnój 
balladys, „Le S p e c t r e również oałkiem co innego 
znaoząoój jak Upiór... Lecz byłoby to zbyt wiele 
wymagać od p. Bor cha, zapewnie poozynająoego 
pisarza, aby ohoieć szukać w jego piorwszóm dziele 
dokładnego przelania na język francuski wznioslój 
i czysto narodowój myśli Miokiewioza w najorygi. 
nalniejszym jego utworze; ohoemy tylko przeko­
nać tłómaoza, jak sami o tóm przekonani jesteśmy, 
że do pisania franouskioh wierszy bynsjmniój nie 
był powołanym.

Nikt jeszoze z pomiędzy tłómaezów polskich, o-

trudnego zadania niedopełnił; leoz tego o pinu

Michale Borcha powiedzieć nie można. Na każdój 
stronnicy, w każdym nieledwie wierszu jego prze­
k ła d a , znajdują się niezliczone błędy skkdni, pre- 
zodyi, a nawet gramatyki. I  tak naprzykład zaraz 
na wstępie w balladzie wymienionój (str. 19), 
wiersz drugi i trzeoi brzmią jak następuje:

„La livre est olose, et Poeil cotnwe oppressi tfun 
poids. Au sain du monde,— et mort pourtant d ta 
surfaced Całkiem bez sensu. Koóoówka zła, gdyż 
poids i froid (w liczbie pojedynozej) nię rymują 
z sobą. Dalej: „ Qu’est-il oet homme?“ nie jest po 
francusku; powinno być: quel est cet hąmme. Na 
stronie dwudziestej „Je me suis tu ainsi* jest sa­
mogłoska po eamogłosoe, spotkanie nę dwóch je- 
dnopłciowyoh liter, oałkiem wzbronione w franou- 
gkiem wierszowaniu, czyli inactej hiatus. Podo- 
bnyoh hiatusów (ooziewań) jest przynajmniej dwa 
lub trzy na każdej stronnioy; j0®410 aapewnie ulu­
biony trop stylowy naszego tłómaczs. Widzimy 
również pensie lub cherie, wyrazy końoząoe się 
sylabą miękką, wszędzie poprzcdzaiąoe spółgłoskę, 
co jest Wciągu wiersza ntedozwolonem. „Dayis 
longtemps moisis" zawiera niewłaśoiwy przymio­
tnik, a „durables et sans fina okropny pleonazm. 
„Aooents flitris,— une insulte a moitii,—  regards 
oiseux,— d toute heure et sans eesse,— les plantes 
sarmenteuses, itd.“ są także tego rodzaju piękno- 
śoi, któremi tłómaoz zbyt obfioie szozerozłoty text 
Miokiewioza ubarwił. % Aimis i disormais, un sque- 
lette en linceul i la plaictc du cercueil ,* ni* rymu­

ją z sobą bynajmniej, ohociaz do tój posługi nie­
sforną końcówką zniewolone. Besztę pomijamy.

Co wiersz to obraza języka, błąd dotykalny, 
uderzająoy. Pewnie o tych niezbłagany ch prawi­
dłach franouskiego rytmu p. Miehał Borch do ­
wiedział; lecz w takim razie na cóż się do pisania 
nieznajomym sobie językiem zabierał? kto go do 
tego przym uszał? czy mu nie lepiej było swój ręko- 
pism (wraz z dedykaayą) dla najpouf«l»*yoh przy- 
jaoiół zaohować... I  to wszystko oo mu wytykamy 
w samym tylko Upiorze!....

Zaiste, gdyby się 0ień Gustawa w podobnym 
stroju obaozył, natychmiast nieozekająo drugiej 
niedzieli wróoiłby do grobu, i drngiój części Dzia­
dów by nie było. A ozwsrta! óFarys! ó Sonety! 
a Oda do Młodości!... Jednem słowem p. Boroh 
nierozważnie się targnął na wspaniałą chooisż nie- 
dokończoną budowę Dziadów polskiego wieszcza, 
już w zdolniejszych pnekładaoh i rozbiorach znaną 
publiozności franouskiej; bo pierwszym a konie­
cznym przymiotem każdego tłómaoza jest znać 
dokładnie język» którym pisie , i rozumieć to oo
się przekłada.

Poklask msłego kółka zbyt Wyrozumiałych przy- 
jaoiół, ni«**w8?0 powinien ośmielać do wysypy­
wania publicznie, zwłaszcza przed tak wielką pu- 
blioznośoią j»k Francy a , a nawet jak oały świat 
czytający po Francuska.
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00 pokazuje względność dl* tego dziennika.!
Parlament turyńiki prowadził rozprawy nawet

w dzień Zielonych świąt sk nad traktatem  ustępu­
jącym  S tbaudyę i Niocę. Trzeba było takiego 
pośpiechu. M owa, k tó rą  powiedział hr. Cavour 
je s t ważną. N alegając na spieszne potwierdzenie 
trak tatu , hr. C avour wyznał, że P iem ont znajduje 
Się ze wszech stron w bardzo tradnem  położeniu
1 że potrzebują w zględu  Franoyi. Chooiaż nale­
ży do opiu'i tik zwanej awansowanej i ohooiaż 
był popychany przez swą partyę, pan Battazzi 
powiedział mowę oględną, bo chce jeszcze wróoić 
do władzy. J«gt on lubionym przez króla, które­
mu wyższość hr. Cavoura ozasem nie na rękę. 
Sądzą, żj opizyoya parlamentu tu ryńskiego prze- 
oiw traktatowi nie przeniesie 60 głosów. Izb* ma 
dziś wieczór głosować na ten traktat.

Anglicy pragnący jedności Włoch zaczynają od­
krywać s»(i plany. Mają oni nadzieję, że złączo­
ne w wielcą jed iość, Włoohy zniosą dynastyę, 
norganizują się w różne rzeczypospolite i że da­
dzą przykład Francyi. Zawsze oni jedni. Anglia 
nie szuka dobra, lecz burzy we W łoszich i burzy 
we Francyi.

Wystąpienie Risyi za ohrześoianami w Turoyi 
wywołało depeszę pana Thouvanela, która zga­
dzając się i oznaczając ściśle oel, ograniczyła środ­
ki. Franoya trwa w myśli traktatu z r. 1856 i nie 
pozwoli, aby Rosy a traktat ter na swą korzyść 
zwróciła. Mówi o tem Courrier du Dimanche. Bę­
dąc w Paryża Wielki Księżę Mikołaj zalecał go­
rąco Cesarzowi sprawę chrześoiaa w Taroyi. Ce- 
sarz miał mu mniej więcej w następujących sło- 
waoh odpowiedzieć: pochwalam i dzielę współ- 
ozuoie dla ohrześoian w Taroyi, ale ostrzegam, że 
Anglia m>om się tureokiej reformie sprzeoiwia 
lękająo się ambioyi Rosy!; aby osłabić jej opór, 
trzeba rozszerzyć współczucie do innych ohrze­
śoian i zacząć refcrmę od Polski.— Trudno przy­
puścić, aby Rosya nie oceniła ważności objakoyi 
Cesarza. Nadzieja jest dziś obowiązkiem i nie jest 
zdradą dyplomatycznych tajników.
,;&Projskt założenia akademii w Belgradzie jest 
szczęśliwy. Takiej akademii potrzebują słowianie 
tureooy. Jeżeli Grecy są tak silni dzisiaj na pół­
wyspie wschodnim, to dla tego, że mają akade­
mią w Atenach. W Belgradzie jeden wychodźca 
polski jest profesorem ohamii.

Tutejsze sfery polityczne zajmują się wiele mo­
wą księoia Rejenta pruskiego zapowiadająoą .kom 
menda Erreiguisse* i listem, który tenż e Rejent do 
księcia Alberta napisał. Panuje tu mocne rozdra­
żnienie przeciw Prusom. Prusy dążą) do rozbioia 
przymierza zaohodiiego wywołają burzę i zapo­
minają, że mogą zostać sams. Bosya nie dzieli ioh 
ambioyi w Niemczech, a Anglia zbyt jest w y ra ­
c h o w a n ą , a b y  p rz y ję ta  w o jn ę  z F ra n c y * . W o jn a  
zm n ie jsz a ją c  p ra o ę , p o c ią g n ę ła b y  z a  s o b ą  p r i e n ie -
sienie się robotników augielsdoh do Ameryki i 
podkopałaby bsgaotwo i wielkość Anglii. Ważną 
jest post twa fabrykantów angielskich słuohinyoh 
w Paryżu przez wielką radę handlową. Fabry- 
kanoi ci mówią wszyscy oo francuzku i okazują 
sympatyą dla Cesarstwa i Francyi. Uprzejma ob­
chodzenie się z niemi sfir rządowyoh ujmuje ioh.

Zapewniają, że pan About ma ogłosić broszurę 
pod tytułom: „Demikraoy* oeszrska.*

Na wystawie przsmysłowej w Tarbes, minister 
Fould powiedział mowę, w której przypominająo 
pokój w VilUfranoa, wykazał umiarkowanie Ce­
sarza i jego chęć działania na drodze pokojowej.

Do Tnrynu przeniósł się tylko dziennik let fta- 
tionaUtśs. L’Esperance zostaje w Genewie. Ostatii 
dziennik ma korespondenta z Paryża, który mu 
był dany zporęki pana de la Gueronnióra. Cour­
rier de Paris nie wziął tytułu Globe. Nowy jego 
redaktor przyjął sposób postępowania dziennika Opi­
nion Nationale. Opinion Nationals br ni zasady na­
rodowości, ale wymaga od narodowości praoy 
wewnętrznej. Opisująo ostatnie zdarzenia w jednym 
°*ddunajskim narodzie, dziennik ten wykazał pię- 
hne następstwa dokonanej reformy włośoiańskiej, 
przynoszącej zgodę wewnętrzną i piękny rozwój 
całego narodo. Jego korespondent serowo strofuje

nałóg gonienia za chwilowym zyskiem * zapomnie­
niem o dalszym i pewnym.

Z powoda zbliżająoych się wyborów municypal­
nych, partye rojalistowskie się ruszają. Partya to 
choiałyby się zlać w jedno i wystąpić p o i ohorą- 
gwią „partyi narodowej*. Czy mogą się zlać ? czy 
mogą zwyciężyć? Trudno przypuścić. Partya re- 
publikancka i masy są więoej z Cesarstwem niż 
z rzeoząpospolitą, a cóż dopiero z rojalistami* Ls- 
gitymiśoi nio robią sobie illuiyi, a illuzya orlaani- 
stów znikną- Żeby zwyoiężyły partya rojalisto­
wskie, potrzebaby, aby Cesarstwo popełniało błędy 
lub próżnowało, aby Franoya była źle rządzoną 
i źle reprezentowaną na zewnątrz. Tym nieszczę­
ściem Francy* nie jost dotkniętą. Franoy a j#Bt 
silną wewnątrz i zewnątrz, a praoa Cesarza jest 
nieustającą-

Dziś jprzeniasiono z Tuileryów do Iawalidów 
ohorąg®*® zdobyte w Lombardri i Maroko. D /-  
wizya jonerał* Bazaine nie wejdzie tryumfalnie do 
Paryż*- Odbędzie ou tylko przegląd pi-zod Cesa­
rzem i to później. Cesarz miał powiedzieć mowę 
do dysrizyi. Widać, że jej już nie po wio.

F a r y  i  29 maja.
E. W piątek przyszły po wejściu i przeglądzie 

dywizyi Bazzine, Cesarz z Cesarzową wyjeżdża 
do Lyonu dla spotkania się z Cesar co,r* rosyj­
ską, ktor* z Nizzy udać się m i do Wildbad na 
letnią kuraoyę. Spotkanie to w tych dniaoh ulo- 
żonem zostało i dowodsi dobrych stosunków mię­
dzy dwoma Cesarzami. Z drugiój strony marsza­
łek Mac-Mahon na moście w Saarbr&ike powita 
w imieniu ossarskióm Księoia Rejenta *). Mówią, 
że międty gabinetem paryskim a berlińskim na­
stąpiły wzajemne tłómaezenia, które zbliżenie się 
do siebie dwóch rządów ułatwiły. Jeżeli od pól- 
nooy zdają się rozrzedtać ohtnury, na południu 
ooraz groźniejszo zbierają się. Z Sycylii wiado­
mości sprzeczne, a brak zupełny dohładayoh. 
Ostatnia depesza o porażce powstańców udzielo­
na przez poselstwo neapolitańskie bardzo podej­
rzana. W  razie jednak i jadnój i drugiój porażki 
powstanie, które oaty kraj ogarnęło, stłamionóm 
nie będzie, i oderwanie się Sycylii jest niewątpli- 
wóm. Tymczasem Garib ddi ooraz większy we 
Włoszech zapał obudzą, i stronniotwo ruchu uni- 
ta-aeg) ooraz staja się petężniejszón. Ministe- 
ryuin hr. Cavuur* zaohwiaie; wozoraj nadeszła 
wiadomość o bliskiój w nióm zmianie ozęśoiowćj, 
przewidują, że sam naczelnik jego długo się przy 
władzy nie utrzyma. Przedłużająoe się rozprawy 
w Izbie piemonckiój nad traktatem sabaudzkim, 
nad wszelki spodziewany i oznaczony zakres, prze­
ciągające się bez potrzeby, nie mila widziane 
w TuUeryaoh. Twijrdx*. *« polityka co sa rA a  
w spraw ie włoskimi d o p ićre  p o  n tm o r c lio n r a  tra­
ktatu , i  od jęciu  p .-z y łą o to n /c h  p row icoyj przez
rząd franousk*, wyjaśni się i wyreźaiejtzą się Stani?.

Opinion Nationale w dniu onegdajszym umieści­
ła twierdzenie, że książę Grament oś wiadozył rzą­
dowi za przybyciem z Rzymu, że jest jego prze­
konaniem, że ani rząd neapolitański, ani władza 
śvijoka Papieża dłużój utrzymać się nie może. 
Artykuł ten powtórzył wozoraj Kuryer, jedyay 
dziennik francuski, który mimo święta wyszedł 
zraia. Umieścił go takż : GaUgnianCs Messenger. 
Książę Gramont uwiadom ony o nim wozoraj wie- 
ozorem, obciął dziś udać się do p. Thouwenela 
z żą lacicm urzędowego zaprzeozenis, lecz to żą­
danie uprzedził już był minister spraw wewnę­
trznych przesławszy^ do redakoyi V Opinion nastę­
pująco zawiadomienie Communique.* „W  nu nerze 
z 27go maja dziennik L'Opinion nationale przypi­
suje k ięoiu Gramont posłowi nasiemu w Rzymie 
zdanie o władzy dooresnój Papieża, którego by- 
najmniój nie wyraził— twierdzenia tego artykułu 
są błędne. Inny artykuł tegoż dziennika obejmuje 
obelgi wymierzone przeoiw rządoai papieskiemu, 
a razem pośrednią naganę naszych żołnierzy, któ­
rzy w roku 1848 bronili w Paryżu praw i spó

*) Jak wiadomo, nie było tam mantalka Mac-Mahon.
(P. Rod. C*.).

łeozeństwa. Rząd oesarski, który w Rzymie popie­
rał Ojca Świętego, a we Francy; przywróoił cg. 
sady porządku towarzyskiego, nie może przepu­
ścić podobnych zaozepek, bez umieszczenia ioh na­
gany w tymże samym dzienniku który * niemi 
Wystąpił*.

W tem zawiadomieniu uderza, iż zaprzeozenie 
wzmiankuje tylko o władzy papiezkićj, a o rzą­
dzie neapolitańskim zamilozs. Jest to może weka- 
zówką, że rząd franoushi uważa jego upadek jako 
prawdopodobny, i że nietylko nio dla zapobieże­
niu takowemu nieprzedsię weźmie, ale nawet jakby 
sobie tego życzył. Mówią żs nastąpiło porazumie- 
mo ®ię między niektóremi mocarstwami na Pr*7' 
padok upadku w Neapolu dynasty i burbońskiój, 
1 że życzą sobie aby w kaź dym razie Neapol od­
dzielne stanowił państwo. Trudno wiedzieć jak da- 
leoe jest to prawdą. Co d> Rzymu rząd franouski 
ozuje potrzebę usunięcia wojsk swoich, i termin 
ostateczny ustąpienia ioh na d. 10 sierpnia nazna- 

^-Qe P0?łody ekł*.niają go do tego, naj­
przód konieozność zmienienia załogi ooraz wido­
czniej sra, część jój bowiem przejęła się duohem 
nieodpowiednim widokom rządu, następnie życzy 
sobie gabinet oesarski, aby Ojcieo Święty zosta­
wiony sani bez żadnój pomocy oboój, w obeo ludu 
swego, > uznał, i* nadeszła właśoiwa pora zapro­
wadzenia zmian konieoznych w administraoyi, i za- 
spokojonia godziwych żądań, nakoniec osłabiona 
w rzą izie papiezkim ufność do Franoyi, tym spo- 
sobem dęłaby się ożywić i wzmocnić. Gdyby zaś 
Stolioa Apostolska na nowo potrzebowała pomooy 
Franoyi, taby jój ntezawiodł*, lecz w innych wy­
stąpiłaby warankaoh.

Wiadomość o dym Syi jenerała Lamirioióre jest 
bezrasadaę. Jenerał ten w najlepszem pozostaje 
porozumieniu tak z jenerałem Goyou, jak: i z rzą­
dem papiezkim. O d ł|0*ejue administraoyi wojsko- 
wój od dowództwa na jego żądanie nastąpiło, a 
postanowienie to nie w tych byłj ułożone wyra­
zach jak je depesze telegrafiozne pedały. Książe 
Gramont miał u Cesarza posłuchanie i znalazł ła­
skawe przyjęoie. Po tygodniowym oobyoie książę 
w przyszły czwartek wyjadzie do Yiohy.

Sprawa podniesiona w sejmie pruskim przez in- 
terpelaoyę p. Niegolewskiego zwróciła na siebie 
uwagę tutejszego gabinetu, który otrzymał kopię 
wszystkioh dokumentów złożonych w Izbie przeć 
posła polskiego. O tdj interpelaoyi nadmienił był 
w swój koraspoadencyi książę Lat our d’Auvergne 
poseł franoaski w Berlinie, lecz doniesienia jago 
były niedostateczna i niezupełnie dokładne; za­
żądano nowyoh objaśnień. Milczenie dzienników 
francuikioh o tój sprawie, tem się tłumaczy, że 
pisma niemieokie mileząo o niój, zdawały się ohoieć
j% n iejako  za ta ić  a  przynajmniej odjąć jój w szelkie 
zaftotoaie. Ł*->piój poznana wywoła zapo trno w  or-
ganaoh publioznych we Franoyi, i w A nglii głos
oburzenia na które zasługuje.

K raków 2 czerwca: Odbieramy od komitetu 
założycieli Towarzystwa ogniowego następujące 
pismo:

Gdy Komisya przez Zgromadzenie ogólne człon­
ków Towarzystwa ogniowego, do przerobienia sta­
tutów wybrana, pracę swoją ukończyła, komitet 
założycieli zwołał zgromadzenie ogólno na dzień 
19ty czerwca r. b. w celu ostatecznego przyjęcia 
tychże statutów. Upraszamy szanowną redakcyą, o 
podanie tego do wiadomości publicznój.

Franciszek Trzecieski, Karol Laryss, Henryk 
Wodzieki.

na 200 złr. austr. a datek na oval srkoły z 11*50 
na 37*50 złr.

— Wymieniony w Nr. 122 Czasu Dr. Żywicki 
mianowany został adwokatem z siedzibą w Tarno­
polu nie zaś we Lwowie. Dr. Salomon Chamaides 
mianowany został adwokatem w obrębie sądu wyż­
szego lwowskiego, z siedzibą w Jarosławiu.

JGK. Ap. Mość nadał właścicielowi dóbr i hot że­
laza w Galicyi Edwardowi Homolaczowi, jako a- 
walerowi orderu korony żelaznój 3ój klasy, tytuł 
szlachcica austryackiego z przydomkiem .z  Homo- 
licy* („ron Homolica*).

— C. k. Minister spraw duchownyeh i oświece­
nia zamianował Jana Sternata dotyczasowego za­
stępcę nauczyciela przy gimnazyum Sądeckiem, rze­
czywistym nauczycielem przy temże gimnazyum.

— Gmina Rybna w obwodzie krakowskim pod­
wyższyła uposażenie swojój szkoły trywialnój z 150

W i e d e ń  1 czerwca. Wszystkie tutejsze dzien­
niki zajmują się Radą państwa prócz Wander era, 
który się ograniczył do trzechwierszowego donie­
sienia o rozpoczęciu jój obrad. Donau Ztg poprze­
staje także na krótkiem uwiadomieniu o nabożeń­
stwie, zsgajeniu i mianowaniu wiceprezesów, tu ­
dzież wyznaczeniu komisyi redakcyjnej protokółu, 
do której należą mianowani w tym celu ze stałój 
Rady państwa bar. Lichtenfels i hr. Mercaadin, a 
wybrani z członków czasowej Rady hr. Auersperg 
(Anastazy Griin) i hr. Szecsen. Inne dzienniki mniej 
więcój traktują rzecz o zwiększonej Radzie państwa 
z rozleglejszego stanowiska, co już wczoraj uczyni­
ła była Donau Ztg przy rozbiorze regulaminu o- 
brad. Dziś Oestr. Ztg mówi obszernie o tym regu­
laminie dopełniając wczorajszych uwag swych. Sta­
wia ona większe dziś żądania niż wczoraj pod 
względem wolności mówienia, jawności obrad, for­
muło srania pytań pod głosowanie podawanych. Pres- 
se także wychodzi z regulaminu, który członkom 
Rady doręczonym został przed rozpoczęciem obrad. 
Z regulaminu tego przytoozymy niektóre ustępy 
według Pressy:

Między innemi są w tym regulaminie postano­
wienia , iż posiedzenia odbywać się mają bez wzglę­
du na liczbę obecnych członków; ani podczas po­
siedzenia ani po niem nie wolno odczytywać lnb 
podawać do protokółu piśmiennych oświadczeń; 
choćby mówcy jeszcze byli zapisani, wolno jest 
zgromadzeniu uchwalić zakończenie rozpraw; pre­
zes może każdemu mówcy odebrać glos jeśli się 
wyraża niewłaściwie lub od rzeczy odchodzi; ste­
nografowie spisują protokóły, które następnie ma­
ją być sprawdzane; żaden członek nie ma prawa 
ogłaszać treści obrad.

Wspominano już wczoraj o przemówieniu na ra­
dzie hr. Jerzego Apponyi i hr. Jerzego Audrassy. 
Pierwszy oświadczył, iż kraj patrzy z natężaniem 
na tych, co idąc za głosem który ich powołał, 
przybyli na zebranie. Mówca poczytuje za potrze­
bne oświadczyć, że lubo bez mandatu swoich współ­
obywateli, obowiązanym się być czuje ogólne wy­
magania swojój ojczyzny tn reprezentować. Zdaje 
mu się, że to zgadza się tóm więcój jeszcze z przy­
sięgą dopiero co złożoną, iż pismo cesarskie do 
Fzm. Banedeka o organizacyi Węgier uprawnia do
pożądanćj nadziei, iż W ęgry  otrzym ają in sty tuc je
odpowiedni* o ile można dawniejszój komitatowój 
i L*r.i°wćj reprezencyi. Prócz tego po bliższćm 
zbadania rzeczy zdaje mu się, że życzenia Węgier 
dadzą się pogodzić z zasadą jednośd państwa. Hr. 
Andrassy potwierdził zdanie swojego współobywa­
tela we wszystkich punktach.

O przyjęciu członków Rady na posłuchaniu u 
N. Pana w piątek, niemasz jeszcze obszerniejszych 
doniesień nad podane wczoraj, a w depeszy telegra- 
ficznój Czasu ogłoszone.

Co do publikacyi obrad, Presse mówi, że spra­
wozdania swego nieprzedstawia za dokładne, gdyż 
w ogólnych tylko wyrazach mogła była się dowie­
dzieć o tóm co mówiono na Radzie. Dotychczaso­
wy regulamin zabrania członkom ogłaszać rozpraw, 
lecz jak się zdaje, rząd nie będzie zbytniój warto­
ści przykładał do ścisłego wykonywania tego prze­
pisu. Inne atoli zachodzi pytanie, jak dalece dzien­
nikom wolno będzie korzystać z udzieleń otrzyma­
nych tą drogą i jak dalece to co istotnie powie- 
dsiftnćm było da RaJzio, będzie mogło byd wydm- 
kowanóm bez ściągaięcia na siebie skargi z mocy 
prawa drukowego. Jeżeli w Radzie panować ma 
wolność mówienia, jakże przypuścić, aby sprawo­
zdania z mów tam mianych nie były welnemi po 
dziennikach, jeśli sprawozdania te mają być wier- 
nóm odbiciem obrad. Presse oczekuje od saraój 
Rady, że przy ostatecznóm ustanowieniu regulami-

k o ł k o  r o d z i n n e .

LiMMćka tea Tygodnik, o którym zdaliśmy spra­
wę przy wyjściu pmrwMyoh numerów, utrsymuje 
się ciłgl0 W aobłynj | t,*0ra?jIU> ; miewa artykuły
wytrawcie pi®»n®* W H jtym  numerze, z powodu 
zbliżającego k#*rt&łu, Rjdakoya umie­
ściła do ozytelr^K6^  °dezwę, mogącą służyć za 
usprawiedliwieaie fl,S. z zarzutów jakie mogły ją 
słusznie lub niesłu**010 ? 3lykać. „Niewywiesiliśmy 
„ i góry naszej! ohorągwj — powiada odezwa— to 
^wydało nam się zoyteota3tIK N n łatwiejszego 
.jak  szumny frazes. Sąd**11*®*, t s 0ała przeszłość 
„ludzi, którzy od tasad flwosoh i usiłowań swoich 
.oni na krok nioodstąpili, powma* być ową ohorą- 
,w ią , że dopiero trelć pisma powmu* okazać kieru- 
»uek, w jakim postępować z»oai«r*yhśmy‘'. Ni0 roz­
sądniejszego, jak ta uwaga, Ż6 dz\» >r**e8 nie wy­
starcz a, że na ten lep dają się tylko ^ ^ p ó łg łó w ­
ki. Największą rękojmią pisma i WS*el*ł8go dzia­
łanie są ludzie sumienni, znani z pM® oa*ego ży- 
nia; ludzie wzbudzający ufność jako p ie0WiS<luiQy 
myśli i uozuć. Kraj umiejąoy ufać i wierzyć w swo- 
ioh ludzi, daje dowód wytrawuośoi, bo ozuje po­
trzebę organizmu, pooiąg do jedności — przetąwnio, 
jeżeli nieznosi wśród siebie dodatnich żywiołów, 
jeż iii co oh wiła błotem obrzuoa nad strych wzno­
szące s.ę głjwy, jeioli k.,tdo dobre imie i sławę 
piouje, aby się napawać choaaem ozczośoi i rozbi

cia — w tukiem spółce** listwie przeważa pioreda 
stek rozkładowy wydający same atomy, które nie- 
umejąo szanować szlachetnych sił ducha, hołdu­
ją jednej sile zwierzęcej, mająorj zazwyczaj nieo­
graniczoną powagę w *niwelowŁnej masie.

Dobra to wróżba, Kółko Rodzinne poozuło tę 
potrzebę ludzi reprezentacyjnych jgh nazywa 
Emmerion, który niewsdząo ich pośród siebie pra­
gnąłby ioh stworzyć w *“lwellowanem społeczeń­
stwie amerykańskiem. _ Niemniftj| trafsie wyraziło 
lię Kółko, „że niewidsi narodu w jeduój tylko war­
stwie społeczeństwa, a przyszło^ widzi w połą­
czeniu wszystkioh warstw. Nie kłóoić więo, nie 
bu*zyć i rozstrajać żywioły społaotne bierze sobie 
za powinność, aleje spajsć, ied®0Qzyć. Nio chwa­
lebniejszego , byle to dzieło > Powadzić z wielkim 
zasobem miłośoi i wyrozumienia ną okolioznoś ci,
położenie, stosunki, byle siać zdrowe ziarna pra­
wdy i dopomagać do ioh wzrostu światłem nauki. 
Właśoiwem zadaniem pisma o***owego jest oświe­
cać, a oświeetjąo kierować opmią ~  nigdy zaś ro­
bić się trąbą opinii — której ognisk* ozęstokroć 
niewiadomo gdzie szukać, ozy w najhałaśliwszych, 
czy w miloząoyoh kołaoh.

Rozumne umiarkowanie zawsze może się przy­
dać, ohoćby dla tego, że umiarkowanie będąc lu- 
l  d°jr*ałyoh i głębszyoh przymiotem, nie 'zna-

ohodal się w słowniku burząoćj fr JZS'd 'giv.. 
sztą rodakoy* Kółka Rodzinnego mająo w swóm

gronie ludzi oddawn* narodowi znanych, świa- 
tłyoh i myśląoyoh, me może się lękać, żeby po­
została za ogółem, który zdaniem naszóm, bynaj 
mniój nie robi tak gwałtownych postępów, żeby aż 
tohu brakła w dotrzymaniu mu kroku. Właści­
wy postęp niema pędu lokomotywy, i mieć nie 
może— be jest nim, me polot niespokojnój, wy- 
bujałój fontazyi, nie poryw namiętnych zachaeń,— 
ale urzeczywistnienie praktyozne pomysłów za 
zbawienne uznanych, które to działanie bynajmniój 
nie jest gwałtown*; owszem z natury swój powol­
ne, wymagające oięrpliwośji i wytrwania. Pismo 
ozaiowe ogranio*»J*°® skromnóm zadaniu,
aby ohoć jedną oząstkę myśli narodowój, w pe­
wnym kierunku rozwinąć, osuwać nad jój żyoiem 
w rzeczywistości— ja* ma me małą zasługę w dzie­
jach postępu. Kto wiele na ras chwyta, temu się 
wszystko wyślizga.

Tyle oo do zdań wyrażonych w odezwie od re­
dakoyi; — oo do samych artykułów zamieszozo- 
nyoh w trzynastu dotyohosaiowyoh numerach, win­
niśmy przyznać trafność ioh wyborowi. Pam iątki 
Tr(bowelskie Bielowskiego zawierają zajmnjąoo ze­
stawione ssozegóły ■ d*iej6w ruskich Trębowel- 
skiego księstwa; nąjbardziój jednak obchodzą P?' 
ssukiwania odnoszące się do znanego oblężenie 
Trębowli obronionój Pr*®* Chrzanowską. Bielow- 
sVi w tym oclu postarał się na miejscu o źródła, 
i znalizł ztpiski w klasztorze Karmelitów trębo- 
welskioh pochodząoe l  o wój epoki.

Lubo n o się nietnalarło w tyoh 31lp:8kaoh t 
męłnój Chr^anowskój jednak Bielowski doszedł 
z innego źródła, ite J*n Samuel Chrzanowski byl 
zdatnym kapitanem^ piechoty mająoym chorągiew 
w regimencie «iezat>itowakiego t asztrlana bełskie­
go. On to bP  «mendantem Tiębowli i obrońoą
jćj p , Bxy> M co mn se.^
złożył Pa, ? . e Podz’ękowanio i ozdobił klejno­
tem •*Uoh«oZim nadając mu herb Poraj. Z innego 
dokumee ^ ąz»jo się, ż i żóeą jego był* Anna 
D o ro ta  zen Chrzanowska; prawdopodobnie
on* je . o iną  opiewaną przez poetów i wyo- 
brażaną p«ez malarzy. Legend* sama, doszła ans

.Powie“  Zy?* Kaczkowskiego Żydowscy ciąga,,  s.» 0(] kilku numerów i obudzą 
niemały mtor.-.g prz>ł żywe o im ało-anic współ-
czesaego obrazu storunków ga icyjskioa. Cbarakte- 
VI notatlV 0?? galioyjskiego nader szozęśliwa; jest 

bl0‘ , , ł ^  najiłuizniój chłoszoząey 
5,1° J  w "?*® "”  * ois°brażająoy ocób, swiercia- 

W4»dm można sąsiada widzieć, nie widząc 
. * takim właśnie powinien być romans o-
nLzkJJ{7y’ ls^eli nieoh'« ‘*ł»ć o fotografię lub
oych d z t r  a r ' wi z i * ™ h * f ° r °  wJrohodi» '« 2 . Włdłó 'pokojność I Oględność sądu; ni- 
ŁóVr Z1 gwsłtowności nieumiarkowanego ełowa, 

i . wT0ł«łPaj« *apas językowy, że gdyby 
K  ? b*roić prawdziwe przewinienia i zdrożno- 
01i ńiepozoatsłoby jak ohwyo;ć się z* gardł*.
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nu, który ma być jeszcze wzigty pod rozbiór, oko­
liczność ta musi być wzifitą pod rozbiór.

— J. C. K. Ap. Mość zamianował Ferdynanda 
Miksche, wicekonsula austryackiego w Konstanty­
nopolu, konsulem tamże.

— Z ogłoszonych świeżo rozporządzeń w Dzien­
niku Praw państwa, jedno z dnia 17go maja prze­
pisuje, iż na przyszłość w Galicyi i Bukowinie 
wszystkie sprawy sporne, których przedmiotem jest 
naruszenie praw służebnictw lub praw wspólnego 
posiadania albo użytkowania, albo też sposobu u- 
dzielania użytków, mają należeć do juryzdykcyi 
komisyi krajowej wykupna i uporządkowania cię­
żarów gruntowych.

Ione rozporządzenie ministerstwa spraw wewn. 
z 23go maja stanowi, że książki służbowe zaprowa­
dzone w myśl przepisów obowiązujących w tym wzglę­
dzie w calój monarchii prócz Pogranicza wojsko­
wego, służyć mogą za dowody legitymacyjne. Jeźli 
władza, która udziela pasportów,'l zapisze na rze- 
czonśj książce służbowój: „służy jako dowód legi­
tymacyjny do podróży po krajaGh cesarstw* au­
stryackiego na przeciąg jednego roku“, wtedy książ­
ka służbowa zastępuje pasport.

Roz orząizenie ministerstw spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości obowiązujące w Węgrzech i kra 
jach nigdyś korony węgierskiej, tyczy się ustanowie­
nia sądów tak zwanych miejscowych, które pod 
względem spornym mają mniej więcej atrybucye 
sądów pokoju. Ustanawiają się one po wsiach 
miastach, w pierwszych w wójtostwie, w drugich 
w magistraturze miejskiej, i rozstrzygają w sporach, 
których wartość w większych miastach nie moie 
przechodzić 100 zlr., w mniejszych 60 zlr. po wsiach 
zaś 25 zlr. Sądy te nie mogą odbierać przysięgi.

N i e m c y .
Były minister p uski spraw zagr. i prezes rady 

ministrów Manteuffjl, który urząd ten pr?ez 10 lat 
piastował, bo od 8go listopada 1848 r. do 2go li­
stopada 1858 r. zasiadał w Izbie deputowanych ja­
ko poseł z powiatu Lakowskiego. Przez cały czas 
tegorocznego sejmu nie zabierał ani razu głosu, 
tam nawer, gdzie potępiano cały kierunek jego po­
lityki ze względu na jśj następstwa. Milczenie to 
uszanowano w Izbie i nigdy najzaciętsi nawet prze­
ciwnicy jego nie dotknęli go osobiście, a wzmian­
ki o jego rządach miały zawsze ko znaczenie 
historyczne. Ssjm się skończył, a p. Manteuffel głos 
zabrał. Izba nie zdawała s.ę mu stósownem forum, 
wier w otwartym liście do wyborców swoich uspra-

« “ "■* ®yśl tego pisma 
jest ta, aby wykazać, ze p. Manteuffel me uważał 
się za ministra konstytucyjnego, lecz za wykona­
wcę woli swojego króla. Otóż oświadczenie to, sa­
mo przez się bardzo licho zredagowane, niebronią- 
ce go przed tymi, którzy jemu jako ministrowi 
przypisywali błędy jego polityki, nie broniące go 
W oczach partyi parlamentąpćj, obruszyło przeciw 
niemu własną jogo partyę, wszystkich zwolenników 
monarchii absolutnój, wszystkich stronnictwa krzy­
żowego wyznawców. Mówią oni bo* iem, że Man­
teuffel umywa ręce, a wszystkie błędy swoje do 
których częściowo się przyznaje, zwala na króla; 
mianowicie tyczy się to zjazdu ołomunieckiego. Pi­
smo p Manteuffla pozbawiło go zupełnie charakte­
ru człowieka politycznego, uczyniło go na przyszłość 
niemożebaym i wykatało, iz nie był on niczem in- 
nem jak tylko urzędnik em manipulacyjnym gabi-

Mówiliśmy'’już o przytoczonych przez DUtteld.rktrlŁ ““o*ia Rnipnta PrusUego do księcia Alberta mężakró- 
lowćj angielskiej, a którego treść znaną była gabine­
towi tuileryjskiemu. W p r* ^ 1'8 X nie T ° r  T 9' 
downie, aby poseł J » e > P- Latour
d 'Auvergne miał o tem „hv
nitzem, wszakże nie zaprzeczon y y _ en me
buł znany w Paryżu Bgrlinef Rooue mówi teraz o

wkttr,® Ber
lin , do Londynu byt, w dr0,i.“ Jko°  
i w pośpiechu pewnie przemienione n ]1 ko­
pertach. Czasopismo to twierdzi, z« P J *
L i. .o odbyło nie ,  Belgii, i io "« J
siada ajentów  swoich na u rz ę d a c h  poc J  
gijskich; że zatem i ów list 
księcia Alberta na tój drodze doszedł 
mości rządu francuskiego.

W ł o c h y .
Nie ulega już bynajmniej w ątpliw ości,L itw ach  

sze rządowe neapoktanskie głoszące o od
wojsk królewskich nad korpusem Garibaldeg p 
Palermo, Monreale i Piana w dniach 21, 2d 
msja, były fałszywe a przynajmniej *wycje»wa 
ograniczały się tylko, jak domyślaliśmy się *araz 
wskazywali (patrz. Czas t 1 t. m.) na odparciu ma­
łego oddziału r jrtyzanckiego wysuniętego naprzo 
przez Garibaldego aż pod Palermo, dla niepokoje­
nia armii Królewskiej tam skoncentrowanej, pod­
czas goy Garibaldi organizował i porządkował gro 
Uiadzace się w górach o parę mil od Palermo tłu 
my zbrojnych Sycylian spieszące z całej wygpy, po 
wstałei iuż z wyjątkiem trzech miast (Palermo, 
Messyny i Catanii). Nje ulega również wątpliwości 
że następnie Garibaldi uderzył 27 maja z całą swą 
siłą na Palermo, a w po.ł9"®“? y ^ ° .w,8t»i4cą ludno­
ścią tego miasta, wyparł oddział wojsk króhwskich
postawiony w samem «***
jetrn stoczył z armią królewską na przedmieściu
w śilnam stanowisku »k«P>oną bój pomyślą,
dla powstania i o b i e g ł  nakon.ec| wojska w warowni 
Castellamare. Lecz o wszystkich tych waznych zda- 
neniach, prócz niedokładnych wieści telegrafici- 
nTch, * których tylko domysl&ć się i wnioskować

można, i które zamieściliśmy już w poprzednich 
numerach Czasu, przedstawiając zarazem powyższe 
z nich wnioski,^ nie mamy jeszcze szczegółowych 
dokładnych doniesień. Dlateg » podamy tu dzisiaj 
jedynie parę listów i dokumentów odnoszących się 
do wypadków wojennych z poprzedniego peryodu 
sięgającego do 20 maja; przegląd zaś ostatnich zdarzeń 
na sycylijskim teatrze wojennym i domysł o obe- 
cnem tam położeniu, wyprowadzony z najśwież­
szych doniesień, podamy niżej pod oddziałem Prze­
gląd-

Dziennik francazki w Turynie wychodzący pod 
n. btatiomlUds ogłasza następujący list pisany 

przez jednego z dowódzców powstańczych, barona 
Rosolino Piło, który w lądującym do Svcylii od­
dziale Garibaldego dowodził jedną kompanią a na­
stępnie po wylądowaniu prowadził oddział osobny. 
List ten pisany jest 17 maja, w dwa dni po poty­
czce pod Galataffmi, a w dwa dui przed utarczką 
pod Morraale, w której właśnie poległ autor tego 
listu, Rosolino Piło-

„Jatro wieczór ruszam na Partenico na czele 
1000 ludzi, aby złączyć się z Gzribaldem i wyko­
nać rozkazy jakie przyniósł mi dzisiaj kuryer przez 
niego przysłany. Poselam ci kartkę, którą do mnie 
napisał. Nie uwierzysz jakim olbrzymim krokiem 
postępuje i wzrasta nasze powstanie. Wczoraj od­
dział 5000 Kroatów neapolitańskich rozbity został 
zupełnie pod Galataffmi. (Zdaje się, iż zaciężne z cu­
dzoziemców, po części z Dalmatyńców, pułki nea- 
politańskie nazywa korespondent „Kroatami neapo- 
litańskiemi". P. R. Ct.) Na kolumnę tę wojsk kró­
lewskich uderzył Garibaldi. Nie wytrzymała ona 
pierwszego ataku naszych, którzy wystrzeliwszy 
rzucili się zaraz na bagnety. W Partsnico inny 
nasz oddział rozbił wojska królewskie a wielka 
droga ku Palermo pokryta jest trupami i ucieka­
jącemu Oddział jazdy ró wnież nobity a reszta kor­
pusu neapolitańskiego licząca 1300 ludzi, doszedł­
szy do Montelepre, wpadła w zasadzkę jaką na 
nią uczynili tam powstańcy miejscowi. Oddziały 
powstańcze barona Sant’ Anna i margrabiego Fer- 
racatura ścigały rozbitków tój kolumny i zaledwie 
kilku z niój żołnierzy zdołało dostać się do Paler­
mo. (Jestto opis klęski jakiój doznał korpus jene­
rała neapolitańskiego Landi w d. 15 i 16 maja 

odwrocie swym z pod Galataffmi do Palermo. 
R. Gz.)
„Poruszyłem miasto Carini i ustanowiłem tam 

komitet powstańczy (Carini znane jest z okrucieństw 
jakich się w niem dopuściły niedawno wojska kró­
lewskie, leży o parę mil wprost na zachód od P a ­
lermo. P. R. Gz.) Na wszystkich wieżach tego mia­
sta powiewa dziś trójkolorowa chorągiew włoska, 
a dzień powstania jest dla całego miasta najwię­
kszą uroczystością; nie uwierzysz jak nadzwyczajny 
panuje tu zapał. Sprawa nasza jest na dobrój dro- 
d'd; za trzy dni będziemy wszyscy w Palermie.— 
Dnia 17 maja. Roto lino.*

Wraz z tym listem ogłoszona została kartka Ga­
ribaldego o którćj była w owym liście wzmianka.

„Galataffmi 16 maja. Kochany przyjacielu! Wczo­
raj biliśmy się i zwyciężyliśmy. Nieprzyjaciel pierz­
chnął w nieporządku do Palerma. Wszędzie ludność 
ożywiona jest zapałem i łączy się z nami. Jutro 
idę na Alcamo. Mów Sycylianom, iż czas już raz 
skończyć, a skończyć prędko. Każda broń jest do­
brą dla odważnego: karabin, kosa a nawet gwóźdź 
ua końcu kija. — Złączysz się z nami i będziesz 
niepokoił nieprzyjaciela z boku: rozkażesz zapalać 
ognie na górach z boku i na tyłach nieprzyjaciela; 
niepokój go w nocy strzelając do łańcucha straży 

naprzól wysuniętych posterunków; przecinaj ko­
munikacje, urywaj go częściowo i morduj ciągle 

wszelki sposób. Do widzenia wkrótce.
G. Garibaldi.*

W tymsamym dzienniku ogłoszona jest następu- 
ąca odezwa Garibaldego:

„Do dobrych księży. Cokolwiek się stanie, jakie­
gokolwiek losu doznają Włochy, to zawsze ci z du­
chownych, którzy mają wspólną sprawę z ciemięż­
cami każdego kraju, ci z duchownych którzy naj­
mują obcych żołnierzy aby zwalczyć własnych braci 
włoskich, oddaj \ się sami na przekleństwo przysz­
łych pokoleń. Jestto jednak wielką pociechą, że 
właśnie w Sycylii widzimy księży idących na czele 
ludu aby walczyć z ciemiężycielami. Ugo Bassi! 
v erita! Gasmarolli! Bianchi! niezginęliście bynaj- 
mnićj! Męczennicy, rycerze świętój sprawy naro- 

w dniu w którym pójdą wszyscy za wa- 
szym przykładem, nieprzyjaciel przestanie deptać 
naszą ziemię, przestanie być panem naszych synów, 
Z° n  ? ieni* > nas samych." 
i g naliśmy wczoraj odezwę do Sycylian wydaną 

maja przez jenerała Lanza, który został miano­
wanym alter ego króla w Sycylii, a którato ode- 
zv?a.n!®?ywarła, jak wiemy, żadnego skntku; za­
mieściliśmy również treść jego rozkazu dziennego 

pozostaje nam jeszcze podać dekret 
mocą którego jenerał Lanza mianowany zestal nad­
zwyczajnym komisarzem królewskim w Sycylii w 
miejsce księcia Castelcicala, dekret ogłoszony w Pa­
lermie 17 maja a który nam dopiero teraz przy­
noszą dzienniki. Zamieszozamy tu główny jego ustęp. 

Art. 1) Mianujemy niniejszóm jenerała - poru- 
” - naszym komisarzem

władzą naszego alter

sinikiem części naszego państwa po za cieśniną.
Art. 3) Ogłosi on w naszćm imienin jak najroz- 

leglejsze i ogólne przebaczenio wszystkim naszym 
poddanym, którzy, dzisiaj obłąkani, zrobią akt pod­
dania się prawći władzy."

Kronika miejscowa i tagraniczna.
K raków  2 czerwca. Pewien dóbr w obwodzie

tarnowskim, który z powoda podupadłego zdrowia mieszka 
mielcie, a przeto sam gospodarztwa dojrzeć niemotę 'id lą  

tego jak nam powiadał, w obec teraźniejszych ciężarów skar­
bowych i znacznych wydatków gospodarskich niema odpowie­
dniego z majętności swej przychodu, Umyślił sprzedać wioski 
swe i o kupca na nie starał się- ^  s*n»ej rzeczy niedługo po­
tem jakit kupiec na dobra zjechał na miejsce teby się prze­
konać naocznie o wartości dóbr. Włościanie dowiedziawszy się 
o co rzecz idzie, przybyli w tych dniach de Krakowa i udali 
się do dziedzica oświadczając ™u, że skoro ju t zamierza do­
bra swoje sprzedać, to niechaj i«  zostawi pierwszeństwo, 
wprawdzie nie złożą mu oni ua raz całej wartości majątku, 
lecz go spłacą częściowo i dadzą tyle ile obcy kupcy dać się 
obowiążą, a  nadto zostawią dziedzicowi na własność dwór z o- 
grodem. Ugoda jeszcze niestanęła, lecz po tem oświadczeniu 
włościanie udali się na zamek i n * i , t*ncyę swego zamiaru za' 
mówili nabożeństwo w kościele katedralnym, a przytem kazali 
sobie otwierać Świątnikom kaplice i groby królewskie , sowicie 
ich za to wynagrodziwszy. Zapisujemy to zdarzenie, jako wa­
żny objaw pod względem ekonomicznym i moralnym.

— W  szklarniach Ogrodu botanicznego w Krakowie kwitną 
teraz następujące rośliny z rodziny Storczyków (Orchidea*) t 
MMoria flaoetettu; Brattia verrueota, fl. Caotni-, Cypri-
p tiium  harhatum; Mejacliaium maxit* u m ; Cattleya Fcr- 
śu i t;  Rfiiendrum  alalum: Oacidimm eiliaimm, O. yhactla- 
lum, O. aUittimum, O. pułoerułenlunt, o. F ilipet, O. eri*- 
pum, O. Papilio-, Anjuloa uni/lora; Laeaena Heoler-, Aei- 
neta Humholdtii; PKatenoplit am aM i^  Cosłoyyae tp tc io ta f 
Maxillaria Henehmani.

— Krakaaer Złg donosi, że z pomiędzy rótnych dróg bitych 
projektowanych w zachodnich obwodach Galicyi, jedna z naj­
ważniejszych ma być wkrótce rozpoczętą, a tą jest droga z My­
ślenic przez górę Luboń, Nowy Targ do Kossyc, która prze­
rżnie wprost Tatry i połączy Galicyą z Węgrami. Oddział in- 
żynieryi dyrekeyi budowniezćj krakowskiej przebywa we wzi 
Lubieniu (pod Jordanowem) gdzie się zajmuje przygotowaw- 
caemi robotami, a na najtrudniejszej 1 najniebezpieczniejszej 
części projektowanćj linii ss wsi Lubienia ku górze Lubonio­
wi przez dolinę tęczyńską i krzeezowską, widać już wytkniętą 
drogę górską. Przestrzeń ta około trzechmilowa, wielkie nastrę­
czała trudności dla podróżnych, szczególnie) podczas niepogo­
dy. W  r. 1849 potrzeba było H  dni, aby tamtędy przepro­
wadzili działa. 'Podczas niepogody nieobyto się tam nigdy b 
przypadków ja k ie  podróżnym  zagraża ły .

— Szafarsyk cierpi podobno na ttmyżle, a jak donosi W a»- 
i tr tr  z Pragi, trapiony jest ciągle myślą, że go wszyscy nie­
nawidzą i prześladują. W  jednej z chwil takiego nepadu cho­
robliwego rzucił się w Mołdawę, chcąc sobie tycie edebrać, 
lecz go wydobyto z wody tywego, z wielkiem jego strapieniem, 
ubolewał bowiem, te ma tycie ocalono.

— Dala 30 maja rozpoczęło się w  Wiednia ostateczne po­
stępowanie sądowe przeciw 91-letniemu kupczykowi Janowi 
Schmitt, oskarżonemu o zamordowanie i zrabowanie kupca i 
fabrykanta ram złoconych Karola Hurts w d. 14 marca r. •„ 
którego ciało znaleziono w Rzeszowie w styczniu r. b. w ku­
frze zamkniętym, dokąd się dostało jako przesyłka kupiecka, 
o esem wówczas obszernie donosiliśmy. Wraz z Janem Schmitt 
oskarżone są o udział w zbrodni narzeczona jego Magdalena 
Bichl i siostra jćj starssa Róża, w których mieszkaniu część 
skradzionych pieniędzy i kostownośel przechowaną była, tudzież 
gdzie zniszczono pokrwawioną odzież zamordowanego Hurtza.

— W Lipska prószył śnieg w pierwsze święto Zielonych 
Świątek.

— tw nm ldi sprzedał swoją posiadłość w Nioei aa ISO,000 
franków. Kupił ją  hr. Vi gier.________

Dodatek tygodniowy N .* l przy. Gazecie lwowskiźj* zawiera:
1) Jerzy Dzieduszycki, koniuszy wielki koronny , Starosta 

Żydaczowski, przez Maurycego kr. Dzieduszyckiego.
2) Obrót handlu krajowego w lwowskim okręgu administra­

cyjnym w styczniu 1859.
8) Starostwo sanockie. Wypis a metryk koronnych zawie­

rający rewizyę Starostwa Sanockiego, w r. 1585 przez Krzy­
sztofa Sokołowskiego, a Starostę rogozińskiego. Wieś Białobrzegi.

F a r y  i  i  czerwca. Monitor d^isiejdiy tlcncsi, ii 
Garibaldi wszedł 27 m*j* do Palermo i większą 
ozęść miasta zajął. Poozem ze strony królewskiej 
rozpoczęto zaraz bombardowanie miasta, w sku­
tku ozego wszczęło się kilka pożarów. W  dniu 
28 maj* w południe Garibaldi uderzył na zamek.

M e d y o l a n  31 maj*. Dzienniki turyóskie i tu- 
tejsre podaję w depeszach szozegóły o wejściu 
Garibaldego do Palermo. Pierwszy atak nastąpił 
od Papieretto, która jest g łó w n ą  ulicę Palerma, 

broniona była od 1,000 piechoty oraz oddziału 
artyleryi i jazdy. Zapowiedziano tym wojskom, że 
jeżeli broń złożą, ocalę życie; nie chciały jednak 
tego uczynić. Lecz po zadętym boju i znaoznej 
stracie powstańcy opanowali nlicę. Ludność mia­
sta raziła wojsko królewskie z domów. Garibaldi 
dowodzi w Papieretto. lane części miasta były 
równooześnie zaatakowane.

C a r o g r ó d  31go maja. Podczas nieobeonośoi 
wielkiego wezyra, który wyprawiony został przez 
sułtana na objazd prowinoyj rumelijskioh, aby sba- 
dał stan ohrześoian i bieg całej administracyi, za­
stępować go będzie Ali-pasza.

cznika Ferdynanda Lanza, 
nadzwyczajnym w Sycylii z
ego. Uda on się natychmiast do tój części naszego 
pańsłwa i na każde miejsce, które będzie uważać 
xa stósowne, aby zachęcać dobrych, dać opiekę o- 
sobom i własności.

Art. 2) Będzie sprawować władzę do tego urzę­
du przywiązaną, aż do chwili przywrócenia po­
rządku. Wówczas poślemy tam księcia i  krwi kró- 
lswskiój, już wybranego, aby byl naszym namie-

Praegląd polityczny.
D tp tttt telegrafie"**'

P a r y ż  1 ozorwoa. Dzisiejszy Monitor mówi 
Rząd ozuje się być zniewolonym do poozynienia 
zastrzeżeń z powodu podsuwania mu ukrytyoh za­
miarów różnego rodzaju, złośliwyoh oskarżań lub 
cierozważnych tłumaozeń, do jakioh sprawa przy- 
łąozenia Sabaudyi i Nioei powód dała. W  skutku 
to szozęśliwćj wojny i powiększenia swoioh po- 
siadłośoi, Sardynia na żądanie Cesarza i po zapy­
taniu się mieszkańoów przystał* na podpisanie 
traktatu względem odstąpienia- _ Czyż może być 
postępowanie otwartsze i legalm#jsze? Niemniój 
wszakże pod wpływem nienawistnego usposobie­
nia lab nieroztropnój przyjaźni podnoszone by; 
w»ją przypuszczenia, które przypisują rządowi 
franouskietnu zamiar wywołam® lab sprowadzenia 
zawikłań, aby podozas takowych znaleść sposo; 
bność do szukania nowego zwiększenia posiadlośoi 
w Europie. Rząd wszelako zupełnie przeoiwnemi 
Ożywiony j eat myślami. Ubolewa on nad knowa
niami, któryoh oelem jest rozpowszechniać zupeł­
nie błędne zapatrywanie się na jego prawdziwe 
zamiary, Cesarz dokłada wazelkioh starań, aby 
przywrócić zaufanie. Jedyne jego żądanie zmie­
rza ku temu, aby żyć w pokoju ze swymi sprzy­
mierzeńcami i aby wszelką troskliwość zwrócić 
ku szybkiemu roswiaięoiu źródeł zamożnośoi 
Franoyi.

Palermo zajęte przez powstańców, stolica Sy- 
oylii w ich ręku, Garibaldi szturmują do zamku 
Castellamare glzie się schroniła część pokonanych 
wojsk królewskich: wiadomość ta jak grom grzmi 
teraz po wszystkioh górach Sycylii i całego kró­
lestwa neapolitańskiego. Jaki zaś skutek sprawi? 
czy w Kalabryi i w Abruzzach odpowie mu za­
raz echo? czy też powstanie przeniesie się n* ląd 
stały dopiero po owładnieniu całój Syoylii, gdzie 
jeszcze powiewa chorągiew neapolitańska w C a­
tanii a szozególniój w twierdzy meięńskiój bedą- 
cój bramą oałój wyspy? — trudno dziś przewidzieć.

Wracająo do walki w Palermo, widzimy z po­
równania ostataioh depesz, iż nie pomyliliśmy się 
by.iajmniój wkrótkich sprawozdaniach kreślonych 
wtem miejsou w wczorajszym i przedwczorajszym 
numerze, niedająo wiary depeszom rządowym 
neapolitańskim, i wnioskująo z telegramów od prze- 
oiwnój strony, o oałym biegu wypadków. Nie pomy­
liliśmy się mówiąo: że tylkojedea oddział partyzan­
cki wyprawiono poprzednio dla niepokojenia wojsk 
królewskich w Palermie skoncentrowanych, a owe 
rozgłoszone zwycięstwa neapelitańskie ograniczały 
się na utarczkach z tym oddziałem przez Drzsoiąg 
czasu od 20 do 26 maja, podczas gdy Garibaldi 
koncentrował i g ro m ad z ił w szystkie siły w góraoh 
n a p r z e c i w  P a le rm o . Nie pomyliliśmy się: iż do­
p ie ro  26 maja w nocy c;y 27 rano uderzył wódz
powstańców całemi siłami na stolicę sycylijską, a 
w połączeniu z jój ladnością, wyparł wojska kró­
lewskie z miasta, następnie zaś podozas i mimo 
bombardowania miast* przez flotę i warownię, u- 
derzył na zgromadzoną w zachodnim przedmie­
ściu pod zamkiem główną część armii królewskiój.

Dc tego ry su  wypadków d o d ać  możemy z dzi­
siejszych wiadomośoi telegraficznych, iż Garibaldi 
uderzająo 27 maja rano na Palermo kilkoma od­
działami z kilku stron równooześaie, główny a- 
tak, który osobiśoie prowadził, wykonał przez 
Porta Nuova i wdarł się w ulicę Papiretta, prze­
cinającą oałe miasto. Oddział wojsk królewskich 
broniąoy tój ulioy, nie chciał złożyć broni, leoz 
po zaoiętćj waloe został przez Garibaldozyków i 
mieszkańców miasta strzelających z okien, wyparty 
z tój ulicy, podozas gdy inne oddziały powstańców 
opanowały oałą południowo-wschodnią część Paler­
ma. Garibaldi założywszy na tój wyżój wzmianko­
wanej ulioy w środks miasta swą główną kwaterę, 
kierował ztąd dalszem działaniem w celu opanowa­
nia reszty stolicy, a następnie atakiem na zgro­
madzonego pod zamkiem nieprzyjacielem. Działa­
nie to było trudne, gdyż flot* stojąca na boku w poi­
cie i mogąc sięgnąć ogniem w całą zachodnio -pół- 
nooną część miista, rozpoczęła bombardowanie tćj 
dzielnioy i strzałami z boku utrudmuł* przystęp i u- 
derzenie na półki królewskż pod zamkiem zebrane. 
Pożary bombardowaniem w«uocone były również 
przeszkodą dla atakująoyoh powstańców. Mimo 
tego już 28go msja w południe, Garibaldi był pa­
nem całego miasta i uderzył na zamek. Wątpić 
rależy, aby w tym ym zamku Castella-
rrare i w sąsiednim ufortynKowanym arsenale mo­
gły się zamknąć wszystkie wojska królewskie; za- 
powne ozęść ich wsiadła na okręty, ozęść roz­
pierzchła się, a nawet, jeśli wierzyć mamy depe­
szy w Globie zamieszozonćj, zbuntowawszy się 
przeoiw swoim aowódzoom, złąozyła się z po- 
w staóoami. Mniemano, że w razie zdobycia zam­
ku, namiestnik królewski Lanza wraz z władzami, 
r sztą wojsk i flotą, uda się morzem do Mesyny. 
Bombardowanie miało zrządzić w Palermie ogro­
mne szkody, zanim wstrzymanem zostało przez 
energiczne wystąpienie konsulów.

Według doniesień z Krymu z 25g0 m .ja , je- 
rr.rał Limorioióto dniem poprzednio udał się do 
Viterbo, aby na granicy poozymć stósowne przy­
gotowania do jój obrony. Prałat Belgrado z Udine, 
zamianowany został patryarchą aleksandryjskim 
in partibxu infidelwm.

W  Terricciol* w Toskańskiem aresztowano wiflu 
włościan z p o w o d u  demonstraoyj buntówniozyoh.

Książę Bojsnt piaski wyjechać miał wczoraj na 
parę dni Królewca dla otwarcia knlni **>!»-uw do Królewca dla otwaroia kolei żela- 
znój; jak się nie fotwierdziła pogłoska o zjeździć 
jego nad Benem z Cesarzem Francuzów, tak ró­
wnież błędną zdaje się być wieść o spotkaniu się 
jego z Ce-sarzem Rosyjskim.

Antoni Ktobukowshi, Redaktor odpowiedzialny.
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W i e d e ń  3 eserwoa (telegraf.)
Augsburg 100 zlreń ............................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londytt 10  ....................................................
Paryś 100 f ra n k ó w ......................................
D uka t...............................................................
»*/. M e ta lik i ..................................................

aa walet; austr.............................
MV. . ...........................................*7. . .................................je/ ..................................................
Losy i  roku 1834 ..........................................

.  1939 ..........................................
,  1864 ..........................................

Poły oska narodowa........................................
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kolei pó lnoendj..................................
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Dukat holenderski......................................
austryaoki . ..................................

Półlmperyal r o s y j s k i .............................
Rubel r o s y j s k i ................................................
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Pięciozłotówka polaka . . .....................
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Oblig. Indomn. bes kupon..........................
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śądają płaoą
343 33T
109 1 0 TJ

75 74
133J 132

1 0  85 10 70
10 75 1 0  60

6  2 0 6  13
6  27 6  2 0

97 j - 8 6 } -
72 50 71 75
79 25 78 —
128 126
1 0 1  j lOOj

słr. 0 .
113 25
1 0 0 6 0

132 25
6 2 76

0 27
69 1 0

64 75
61 25
6 6 —

124 60
1 0 0 25
79 1 0

71 76
855 —

1876 —
183 80
266 —

do Tarnowa. Antoni O dr, komis, poi., Jan Papi ®b- *2 
wa. Hermann Turnau o. k. por. do Oobosyo. Bmilia Tr 
oka wf. dóbr do Bsosawiicy.

T n * e r a t y.
Nakładem Braci Szerk  wysiło i jest do nabycia 

w Krakowie n D. E. Friedleina

Środki zaradcze
w niebezpieczeństwie życia i niespodzianych 

przypadkach 
przed przybyciem lekarza.

Dla każdego, mianowicie dla plebanów, nauczy­
cieli, u rz ę d n ik ó w  policyi i gmin, dozorców szpital­

nych i innych na pomoc przywołanych osób, 
przei

Dra Fr. J. Berend a ,
naez. lek. polio. wBerlinie.

Tłum. I niemieckiego podług 3g° poroń, wydania. 
Cena 6 sgr. zń  4 0  kr. w. a.

W ładze wsselklch krajów, Dyrekoye kolei deissnyob, To- 
wursystw agronomioinych, Wlsścioieli dóbr, posnuwssy n»- 
tyohmisst wsdnoid „Środków ssrudosyeh“, zakupili je  w ic- 
kiemi musumi. (641-1-3)

Niniejszem składa czułe podziękowanie 
Wielm. Punu

t J H E t Y ,  .
lekarzowi od zębów zamieszkałemu w Krakowie 

podpisany, su sreosne właśnie bes bólu wydobyole trseohP -  
ków spraohnfałyeh sebów, na kióro od piptnastu 1st 
cierpi,r: i , ko 4 4 4  ia  aplikowanie stosownego lekarstwa 
ómiersesia dwóoh sebów zbol.łyeh, aieby na póśniój nie ps«- 
w»dy sio 1 nie ozyniły bólu; oo istotnie po ubyciu teg°* “ “ 
karstwa nastąpiło w krótkim esasie; oo wssystko Jedyni> «- 
miarkowaniu, sdolnodoi i zreosnoóol, podsjąc szanownej ru -  
blicsnoóei do wiadomoóoi takowy osyn, pomienlenemu “ • P»" 
nu Dentyście, prsypisaó i wysnaó sscserse obowiązanym P « «

“ •'» - ' y r S Ł , .  r

p i w o w a r
teoretycznie i praktycznie całkiem wy­

kształcony,
który w jednym ,  nsjwlękssych browarów wiedeńskich prses 
lat 1 0  gl; snajdowal, sań prses lat 8  najsłynnlejssymi bro- 

. warami samoistnie aarsadsał, possukuje posady swoim sdol- 
j nośoiom odpowiedniój. — Podejmuje s i; wyrabiać wszelki® 
gatunki piwa: msrcowo piwo tak swane ,L a g e r “ itp. w ks- 
idym browarne; urządzać browary w najlepszym stanie b ;-  
dąoe, wyuujdywaó wszelkie wady w urządzeniu browaru lun 
wyrabianiu piwa sij znajdujące, oras uskuteosniaó wsselkie 
potrzebne budowle i polepszenia tak sewnetrsne jako tós we­
wnętrzne.

foST* Listy uprassa adresowaó: „B ie l i t z  k .  k .  S c M e  
s ie n  (pod oyfrą) R .  L . p o s te  r e s ta n te .  __

One damn polonaise,i,
et ąul avait le malheur de perdre dans ee pays-oj su mbrs 
et mainteuant son fióre -  eos deui pcr.onsss «h»riss - _d4- 
sire se placer dans m e familio resp.otable oomme damę de 
oompagnie, ou pour une ou deus enfsns, leur 
fons franęafses et allemandes par prine.pes. Blls t u e l s j s  
prononolatioa el uno bonne oooduite. Bile ne sera pas i 
tanto. S 'a d r e s s e r  a  I n t e r l a c k e n - c m n t o n  B e r n o
(en  Suisse) Therese nee Sieklucka Nowogrodzka*

A i m  n n r  I f  1  od lat 16 zamieszkująca w Sswąj*
i JAMA POLKA earyi, po bolesnój straoie matki a
niedawno brata, podpory jedynój na łonie rodziny, pragnie u - 
miessoieoia sl; w jakim szanownym domu sa *

towarzyszkę albo za nauczycielkę
do jeżyka francuskiego i n'emleekitgo. Wym .we języków mu 
dobią i poleoona byó modo s dobrego zachowania w towa- 
rsystwle. Zbyt wymagającą nie bedsie. ® ^ " z g*°*j® wf  
l a t e r l a c k e n  w kantonie Berneńskim w Szwajoaryi-J .

(609-3) Teresa z Siekluckich Nowogrodzka.

10 76

8 d 6086 13
Tl 10Tl 8 8
T8  4079 40

93 67

u w i a d o m i e n i e .
Arcyksiążęcy Zarząd Browaru piwnego

i  W k W  W 3  Ł J w
przekonawszy sio, iż w niektórych piwiarniach Krakowskich, oj ce juz zepsute piwa jako
żywieckie ^  " * ■

n o w n ę  P. T. Publiczność na to uwaznę zrobić, iz tyko te Piwiarni sprzedaję

^ p r a w d z i w e  Ż y w i e c k i e  P i w o ^

pool^gl osobowe aa kolajsoh ielaanyoh.

O d e h o d s ą
t Krakowa do War*xawy 7 rano =  do Wiednia 1 

Wrocławia 7 runo; 3. 45 po polud. == 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Odarberg) do 
Prus) 9. 45 rósuo =  ófc Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 ran»,-=óo 
Wieliczki 11. rano. 

i Wiednia do K rakom  7 rano; 8. 30 wieczór, 
i  Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
i  Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; % 6 po pv 

łudniu. ,
I Szczakowo do Granicy 10. 15 ra»o; 1. 48 po po- 

łuditu; 7 50 wieczór, 
i Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu= i  Brze- 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ę :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 iraao; 7. 45
z Wrocławia i Warszawy 9 . 45  rano,
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Odorberg) z Prus) 5. 27 wiecz,—  
t  Rzeszowa 8. 24 wieczór =: z Przewor­
ska  3 po połud.; z Wieliczki 0. 40 wice. 

do Rzeszom  z Krako a 12. 1 w południe; -  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

Przyjechali od 1 do 2  Czerwca.
HOTBL POLLS R 4. R^siAl Sebastysn Dr med. s Króle-I 

stwu- Sseligowski Praso. plen. s Zstora. Doktor Józef pro­
kurator finansowy se Lwowa. Mierossewsku Julia wl. dóbr 
.  pleskowój Skały. Herman Jan Dr med. s Wiednia. Koron­
ka golański wł. d4br s Besarabil. Arohorski Anatoli obyw.
.  Rosyi. Hr- Saonabek Roman w ł. dóbr s Poremby. Słanits 
J A. ńona kupo* * p#r, i a Klausek Teodor pry w. i  Terno 
wfo Ernest Bryi. or,  kdlai s matką s Rseisowa. Oluse- 
wska Hontyk* w łal,. d4br ,  Galloyi. Abr. Oses Mines ajent
T p « * I  Bondy Józef rotm. ,  Bochni. Bar. Lipowski A- 
dolf wł- dóbr s ioną a Hucisk. Zabielski Ludwik właó. dóbr

* : Manda Pr. ka., gtrsygowski Fr. febr., Kwle-
,,  NJ , , -j #dWokiłb w 'amans Hugo kup. do Białój. Her- 

^  J a n  Dr med. d<» L7 0w‘- Doktor Jó.ef prok. fluans. do 
J. A. donn kupca do Bochni. Klausek Teo- 

f 0 „  Tarsowa. Bondy j 4łef 0 k roim. do Oalioyi. 
t - r P 7 ,<rmnnt kup. ńo Bosyi. Katowski Klemens Dr prawe. 
Wygrzywalaki Karol ®*°w,‘oki V°rt*a%i d»*^»wea, |

Biettfeld pryw. b Cioroiowio

S S S f a S S ^ e s - *
aSOTKL DRKJ5DKŃ8BL Bohdanowie* *°a«y właó. dóbr

■ Moobilewa. . » dóbr do fcrontmłk*
Wyjechali** Diwonkowiki Rdwar ^ oriedęk kni«i

Henryk llansel wł. dóbr do Lanouta. Dóbeg ja.lk kolei

4°HOTKl “Śa8KI. Jakub Salomon kup. s 
Romer wł. dóbr s Saaookiego. Antoni Sohneiili9 y  ob
m , ,  Jan Bajer ob. s Ssesakowy. Konstanty Lip ninnskla- 
a Kobierzyna. Józef Budan i ot s Rsossowa. J*“
^ios Ob. * Tylawy Wład. Sla.kl wl. dóbr .  KrólMtWL 

Weieckali. Walenty Bieńkowski na prywat.
Kustaohy DobieokI s fam., QusUw Wolski w l. dóbr, 8***7 
CnrdwanoWski ob. do Królestwa. Antoni Foleóny ogrodnik do 
v » ^ . ?wic. Antoli Rodler óplewak, Jósef Ródek kapelmlstrs

"" — VV UroKArui WCXASU.“”

c . k .  u p r z y w i l e j o w a n e g o  B r o w a r u ,  M J y n a  
p a r o w e g o ,  F a b r y k i  D r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h

i Spirytusu

W TENCZYNKU,
oznajmia niniejszem, iż nzyskawszy pod d. 24  Listopada 1859 r. do 1. 17,847  
od ck. Rzędu Krajowego najwyższe uprawnienie, oótęd wyroby swe pod w ła­
sna firma w Urzędzie Handlowym zaprotokółowany sprzedawać i dla lepszój 
wiarogodności osobom trudnięcym się handlem rzeezouych wyrobów i wyszyn­
kiem piwa z tegoż Zakładu oddzielne nowe certyfikaty pieczęcię fabryczkę i 
wytłoczonym podpisem opatrzone wydawać, oraz wszelkich nadużyć firmy i u- 
dawanie obcych fabrykatów za tenczyńskie, prawnie dochodzić będzie, poczy­
tując dawniejsze znaki i blankiety za nieważne. Z wracaj ęc uwagę szanownój 
Publiczności na powyźszę okoliczność, Zarzęd pomienionego Zakładu ma przy- 
tem zaszczyt zawiadomić zwłaszcza PP. Konsumentów powszechnie ulubionego

Piwa ńsklrifo,
iż dla tern pewniejszej rękomi i przekonania się o dobroci tegoż Piwa, oddał 
takowe pod bezstronny rozbiór znanego chlubnie w kraju chemika JP. A. Ale­
ksandrowicza, który o niem następujące orzekł zdanie:

Na iędanin Ad piuiatncyi Zakłsdu wyrobów tonozyńskicb, w dobrach JW . Hr. 
Adama Peteckiego istniejącego, utkuteciniłem rozbiór ohemiozny "twa wystałego 

*(L,a e erbior) tamie wyrnb-a e^e, a które obecnie rozsyłane jest na drodze handlowćj 
” Piwo t’o rozbioru utyte, utoczone było w mój obecnońot z beczułki jedno- 

wra iro-' ćj w 8'iładńe głównym w Krakowie istniejącym, a  dla porównania bada- 
*łem rówb- ozeóaie ten sam gAtnnak Piwa, które było wziąte w jednój z główniej­
szy c h  P i* iar6 Krakowskich; otrzymane wypadki *>kaz»ły zupełnie rgodmmi.

„Z b*daó dokonacy^h < kaerło się, i i  rzeczone Piwo zawiera-
„ Wyskoku bezwodnego 4V5%.
nPierwiastków wyciągowych ( M a i z e x t r a k t )  6 3/s °/0.
» Kwasu wqglowego ys %. . . . .
„Pierwiastki wyciągowe zawierały gfoivnie cukter, części 

„gumowe i  wyciąg chmielowy.
Następ®0 di^hjsze badania, tik  szmego P*w«, jako i ctrzyrcanegj wyciągu, 

nie w y k o ty  żadllyoh obcych ie-tet, oprócz takich, któro są włańciwemi Piwu u- 
”rządzóceina 2 P^yaaleinyoh i d brych materyałów.
” „Z c tr z y t^ y  h wypalfó " wymka, ii

P l w o  tencxyAskle jest wyrobem dokładnym, czystym a zatem 
” . , i zdrowym “ Ł .

Co dc jakości, podobne jest do piwa wyrabianego w Czechach, mi*n®wicie w Pra- 
*dze- n co do mooy swój, to jest oo do ilośoi wyskoku i pierwiastków wyciągo- 
Iwyoh, n-wet je p«owyż.za.« (499-3)

Pisarz prowentowy i Gorzelnik
praktyczny, Kawaler,

po prsobyciu kilkoletniój p r a k ty k i ,  mogący aią wykasać 4«óa- 
dectwami i rekomandacyą znakomitych Obywateli, iyesy sobie 
przyjąć obowiązek teu od ów . J a n a  r .  b .

ajnyW iadomość u s tn ie  lub li s to w n ie  franeo pod literą: 
14. c .  w D r u k a r n i  „C z a s u .“ (139-3)

ObTiencienle! iW  dnia 29 Msjs r. b. s U r a d i i o -
. . .  . . . ----------------- n o  m l  P IT  G U L  A R E  8 , w którya
próes gotówki f papierów familijayoh, sa .jlew sł s ij toki* 
w e k s e l  dala 21 Marea I860 r. aa rsees moją, wystawlo- 
BT na same 600 sir. w. a., brsmiąoy: dala 21 Marea lS S lr .  
p later, prses W. Antoolap Cseehowską do wypłaty prsyjfty. 
Siniej asem ostrzegam, by wekela tego alkt nie n k jw * l

H i  k t ó r y  a  B il iń s k a .

Człowiek ndody^r.r"1?";-
ohnnkowój, niemniej obeznany s zasadami admisistraeyl dókr 
siemskioh, któryoh nabył praktyesalo w oiąga 1st dsissijda 
w snaosnych dobrach, opatrzony ehlnbnemi ówładsotwami i 
w rasie potrzeby saleeeniem go osób wlarogednyoh, syosy 
sobie prsyjaó posadp r a e h m l i t r s a ,  k o n t r o l o m  d ó b r  
k a n y e r o , ,  w którym to rasie stosowną k a u c j ę  s lo - 
iyó moie. (644-1)

Blidssa wiadomońó w Ekspedycyi „Czasu*

"oI y w i a j ą c a  p o m a d a
Z FABRYKI WONIDEŁ

Ł e .
Cena flasz. W  D R E Ź N IE . CeM W

z opakowaniem 1  l i r .  1 0  k r .1  s ł r . 1  i ł r .

Ta nowo wynaleziona pomada, która sobie ju i swemi 
szczególni ej szemi własnościami szerokie bardzo rozpowsze­
chnienie syskała, słusznie mole być zalecaną jako środek 
uznany za najlepszy i najdzielniejszy, a to na spowodo­
wanie wzrostu włosów, na przeszkodzenie wypadaniu i si­
wieniu ty chi e, jak równie na nadanie im jedwabistćj miąk- 
kożet i połysku dotąd niedosiągansgo. W skutek stanu mląi-
■sotci ta  Pom ada lepszą jest od kaidego  innego W tym 
rodzaju środka, bo odpowiedniejszą do udzielania się aś 
do korzonków włosowych, a dla przyjemnego i ulubio­
nego zapachu, idzie o pierwszeństwo s wszystkiemi Wo- 
nidłami gotowalni damskićj. (318-6-8)

fiV *Jedyny SKŁAD na Galicyf i Królestwo Polskie 
prsyjąt po cenach fabrycznych P .  K A U B T O W B K I 
Fryzyer w KRAKOWIE, przy ulicy Grodzkićj N. 60, któ- 
ren utrzymuje w ie lk i  w y b ó r  rozmaitych prsodmiotów 
słuiących do toalety tak damskiój jak i męzkićj.

Zarząd ekonomiesny Państwa RYGLIC potrsebąjo oś i .  Jana rb.

Pisarza Prowentowego,
bssśesnego, posiadającego I Jjzyk niemiecki. Bsoksjąey tńj po- 
sądy, ma sij wykassó świadectwem asdolniąjąeem w tym sa - 
wośzle w listach frankowanych <*° B y g ] |e psosta Taehów. 
To samo miejsoe mieć mośe O G R B D M R ,  (4T8-3)

Poszukuje się

g u w e r n a n t k ę
na towarzyszkę dla młodej osoby,

posiadającą je tyk  w ę g i e r s k i ,  prsytom amiejetnośó tańea
C s a r d a s l a V g r y  a / D r u m l i .

iV - R e e s y  sl; sgłosló poń adresem: J .  K .  w G l i n i k a  
P o l s k i m ,  poezta J n 10;_______  (633-2-3) |

Ś W I E Ż E

(1 -3 )

S P O S T R Z E Ż E Ń  M E T E O R O L O G I C Z N E .

Reaass.
"SajQi 09 
1 0  2 6  4 3  

' 6 | 26 * 0

wslgotn
pewiotrza
w sgl^ua

^eraaek
I nastfpaie

zaohedal slloy '' 
n słaby
.  silny

poohmarne

Rjawłska
napewletrsae

zmiana siepła 
weiąga śsia

4- 8 -8  + » ’ 1

Riędzra BruVferni, .ifttoni Rothsr.

między jnnemi

i * J a u  d e  Y l c l t y
»Grande Grille"

nadeszły do Handlu 
StanJsl^Nfa Feintncha W Krakowie,

w ByAn głównym w „Siarój Kamienicy.*

[64ł] Św ieżego (1_8)

Portland Cementu
w najdoskalszym gatunku

na b e c z k i  i c z ę ś c i o w o
dostać można 

po cenach zniżonych  
W  HANDLU  

StonUłatca Fetntucha w Krakowie
w Rynku głównym w „Szarój Kamienicy.*

(D O W  A T K H  }



Dodatek do IV. 126 dziennika „CZ.IV* z d. 3 Czerna 1866.
URZĘDOWE.

O d e z w a .
[N.  7376]. Wysokie c. k. ministeryum finansów 

leiwolifo reskryptem swym z d. 3 go marca r. b. 
do L. 10453 wydanym na rozwiązanie funduszu 
rezerwowego, który ze składek w r. 1850 dla po- 
gorzeloów miasta Krakowa nadesłanych oclem po­
krycia niedająoyoh się śc:ągnąó rat potyczki rzą- 
douój w kwioie 500,000 złr. m. k. najwyiszem 
postanowieniem dozwolonój otworzonym został.

Do Magistratu i reprezentacji miasta Krakowa 
należy sporządzenie odpowiednich list podziała 
nadmienionego wyićj funduszu rezerwowego.

Wzywa się przeto wszystkich pogorzelców, któ­
rzy swyoh szkód w r. 1850 niewykazali, a to bez 
względu czyli przez pożar rzeoroay ponieśli szkodę 
na swyoh własnych realnościaoh lab jedynie na 
swych ruchomościach lub tóżnakonieo przez utratę 
wierzytelności swyoh ua spalonych domach tabu­
larnie zabezp!eczonych, aby w terminie prokluzyj- 
nym po diieó 15 lipca 1860 pretensye swe wszel­
kie wykazali, w przeciwnym albowiem razie przy 
podziało rzeczonego fandutzu rezerwowego pomi­
niętymi zestaną.

Magistrat król. gł. miasta Krakowa 
dnia 29 maja 1860 r. (538-1-3)

I

U W I A D O M I E N I E .
[L. 857]. Magistrat miasta Bochni podaje do pu-

bli znój wiadumości, ie dla wydzierżawienia miej- 
skiój propinacji piwa i wódki, z przyległoś?1*” ' 
wsi Podedwórze, wójtowstwo Ćhodenice i Trinita- 
tis na czas dzierżawy od dnia Igo listopada i860 
aż do doia ostatniego października 1863, licytacja 
na doia 25 lipca 1860 w kancelaryi Magistratual 
nćj odbywać się będzie. .
1 Gdyby pierwszy termin bezskutecznie się odbył, 
przeznacza się drugi termin na dzień o sierpnia, a 
trzeci na 17 sierpnia i860 r.

Cena fiskalna ostatnićj dzierżawy w kwocie 21,069 
złr. 30 kr. w. a. będzie za podstawę przyjętą, od 
którćj sumy 10% wadium przed zaczęciem licyta 
cyi, komisji złożona być ma. _

Warunki dzierżawy można każdego czasu w go­
dzinach urzędowych w kancelaryi Magistratualnćj 
Czytać. (531-3-3)

M a g i s t r a t  B o c h n i a  
Dnia 19go maja 1860 r.

In s  e  r a ty*
Do Wielmożnego J. Purgłeitner

fA PTEK A R ZA

Podziękowanie i Oświadozenie!
Pomimo, ie w w to ić  d y e te tyesnefo  sposobu żyela  lan ad to  e e -  

a le . i s sw sse  ńoiśle p o ? ł« g  r.ef "  ? f  5 i !n ,U 4
k-ch w ybryków , n s  « ł /  ° la ła  “ 7  7 ,  , J!* a , ,0 y o h ’ tro ­
sk liw ie  un ikałem , oO«ałem_priooie* od n lo jak ie to  o sn sa  .  po­
w oda cięższych n » lo icn> k t . .  ®, ?n i®m. °k®wią»ków
mego pow ołan ia  pełąe*®"8 ■»- ! . ° P ^ « i » s «
w  n gach i ły d k ach , żem p o « ą ł  byó bardso  niespokojnym . 
P oniew aż jednak  w iola, k tó rzy  w  pedobnyeh w ypadkach B n -
g t lh n fe r a  E s e n c y e  m u s s k u * o w q  \ » * r w o w q *  a r o m a ty c z n y c h
z ió ł  alpejskich , (skład u ,. !  * ?  *17 iT . A  *®?* 
1 s i r . ,  s  p rso s y łk ą  1 * łr . M  k r >. i  w ‘  . 'k " '« o * to M  te j -  
i .  E scnsyr w y rh w t 'a l i ,  i * * " ' 1 7 ® ]"  f*°h° T r  “ f ‘®“
śro d ek  ja k  nejbardsiój polecał', p^ób?> •  * * 7
praw dę w szpdsie śm iało  wy Zo»ó m o in a , w y .0a ? o tw arc ie , 
ś s  po datssem  użycia  tej esency i, w s sd k .e  m oje osłab ien ia  
o s ta ły , w  w y p e łn ian ia  moich obowiązków mi n ie p rs e s sk a -  
d s a ły  i naw et mi doknosaó I trapió p rss

P o z w a l a m  s o b i e  p r . e t o ,  t o b i e  s z a n o w n y  P y g ' e i t n e r

j a k o  w y o a l . s c y  te j  m u s . k n ł o W Ó j  i  o 8 ' " ® ^ .  

sió m o j e  n a j s e r d o e s n i e j t z e  p o d z i ę k o w a ń  , P ją
J a k  n a j m o c n i e j  k . ż d r m n ,  k t o  s i j  o d  w s . c l k i o h  s ł a b o ś c i  m n -  

s s k n l ó w  i  n e r w ó w  n w o i n l ó  p r s g n i c .  .  .  „

W i e d e ń  d .  U  S ly o .n ia  1 8 6 0  ,  ?  ? ś h ,
( 6 3 1 - 1 - 3)  Inanflk tor d on m  i dóbr

Nadzwyczajne wydarzenie
Dla zwiedzających jarmark

LW OW SKI 1UŁASZKOW IECKL
Dla zapobieżenia publicznej Iicytacyi

nastąp i z e  spadku  po jednym  z najznaczn ie jszych  fabrykantów  tow arów  p łóciennych  p rzez  
teg o ż  spadkobierców  jak  najsp ieszn ie jsza  w yprzedaż .

lOOO sztnkptóclenrozmaitego gatunku, 
3500tuzinów najcieńszy di cliustek do no­
sa płóciennych 1 batystowych i znaczna partya 
bielizny stolo wój, ręczników 1 serwet do

kawy, a to
we LWOWIE od 10 do 20 czerwca w hotelu Langa

W UŁASZKOWCACH od l ‘° do 15 lipca
= =  w sklepie pod Nr. 126.^=

l t  ® zeczy w isla  cena * k o sz ta  w ła sn e g o  w yrobu nie będą zu p e łn ie  u w zg lęd n io n e , by  
y łk o  ja k  najp rędzej go tow e p ien iądze o trzym ać, w szy stk ie  to w ary  z o s ta n ą  zatem  s p rz e -  
aane.

za połowę ceny ‘-^ §
ja k  to  n astęp u jący  cennik w ykazuje.

1 situka nieprzyrządzonego płótna z przędzy która koostowała........................... pief W&j zł. 10. teraz tylko *1. 6.
1 u najciężsiój przędzy ręcznój 8 0 łokci wied. kosztowała...................... pierwśj zł. 12  teraz tylko zł. 7.
1 „ płótna skórkowego 80 łokci wiedeńskich kosztowała....................... „ *t. 14  „ „ sł. 8
1 „ płótna wiksztedzkiego f  i |  szorokiego kosztowała....................pierwej zł. 18— 18 teraz tylko tl. 8— 10.
1 » płótna C re a s  ss łokci wiedeńskich kosztowała...................................pierwej zł. 14 teraz tylko zł. ».
1 „ płótna szl,zk.ego na 12 kosznl ................................................ łylko n> „  ydo 16.
I „ bardzo cienkiego płótna irlandzkiego j  szerok-ego na 9 koszul męskich . . teraz tylko zł 14— 15 do zł. 22.
1 „ cienkiego płótna Rumburgskiego na 12 koszul......................  teraz tylko ml. 1 4 __16 do zł. 22.
i „ prawdziwego płótna na 6 koszu l...................... teraz tylko zł. 6— 7 do zł. 10.
Holenderskie, irlandzkie, rumburgskie i bardzo cienkie płótna szwajcarskie 50 i 54 łokci wiedeńskich, f  szerokie

teraz tylko zł. 18— 20—24— 80— 35 do zł. 100.
tuzin eienkich prawdziwych białych c h u s te k  d o  n o s a .................. teraz tylko zł. 2 j—3— 4 do zł. 6.

j  tuzina bardzo cienkich chustek do nosa dam skich.............................teraz tylko zł. 2—2 j — s— 4 do zł. 8.
tuzina prawdziwych batystowych chustek do n o s a ................................... teraz tylko zł. 2 j—3—4 do zł. 2 0.
tuzina niebieskich i czerwonych chustek do n o sa ........................................teraz tylko zł. 1J —2— 2 j do zł. 6.
tuzin ręczników dreliszkowych i adamaszkowych............................... teraz tylko zł. 3—S |— 4 ____5 do zł. 12.
tuzin wielkich serwet stołowych dreliszkowych i adamaszkowych . . terz tylko zł. 3 S i 4 __5 do zł. 12.

Serwet do kawy we wszelkich kolorach i rozmaitój wielkości . . . .  teraz tylko zł. 1— l 1—-2__2* do ił. 5.

Oprócz tego znajduje się na składzie:
*«!!!! SZtUfC nai cieiW ch sz tu czek  ba tystow ych  do p ran ia  n a  su k n ie , od z ł .  2 %  do 5 . 
2 0 0 0  sztuk  rozm aitego  gatunku  koszu l p łóciennych , sonesow ych , pikow ych b ia ły ch  i pi­
kow ych kolorow ych. K o łd ry  z ku tasam i ? kolorow e chustki do n o sa  p łócienne i batystow e

UW IADOM IENIE.

KOLEJ ̂ ^ ^ Ł gALIC.
Ces król.

KAROLA LUDWIKA.
Odnośnie do naszego ogłoszenia z dnia 

2 2  Kwietnia 1857 r., w skutek którego po­
dania o posady się nie przyjmują, podaje się  
do wiadomości, że odtąd na podobne prośby 
pocztą nadesłane, odpowiadać się nie będzie.

Panowie Kandydaci, których dokumenta 
tutaj zalegają, zechcą tedy takowe w naszem 
Biórze centralnem w Wiedniu odebrać, po­
nieważ za zwrot podobnych alegatów się 
nie ręczy. (514-8)

Wiedeń dnia 16 Maja 1860  r.
Ck. nprz kolej gal. Karola Lndwika.

Wieś RUDOŁOWICE
w cyrkule Przemyślskim,

Jarosławskim okrjju , o mil} od Jarosławia i od kolei żela- 
saój odległa, Jest ■ wolaój rjk i do sprzedania lab do wy­
dzierżawienia. Bsdynki w najlepszym stanie, dom mieszkalny 
bardzo pi}kny 1 całkiem urządzony. — Bliższa wiadomoóó na 
miejsca n właóoieiela. (482 3-4)

Fortepianom
fabrykanta Lewandowskiego

z W IE D N IA
nowe, z powodu przesiedlenia do sprzedaży 
pod L. 2 6 2  w podle Reformatów u L. Der- 
tholda w W i e l i c z c e .  (468-3)

i c.k.uprzyw. skarpetki, najlżejsze noszenie w iecie. (537-1-5)

EKSTRAKT OLEJ 1 MYDŁO (503-3)

Powszechnie lubiony i podług lekarskich 
zdań wypróbowany

s t y r y j s k i

ULOTEK ZIOŁOWY
jest zawsze w świeżym stanie do nabyci*

w KRAKOWIE: 
w Handlu W«° H errm anna i 

ze la  Jahna;
w Binłój. n J. Mnohitsoha; — w Bielsku, n Prietsohe, 
_  w Bochni, n P. Niedzielskiego; — w Czerniowoaoh; 
n T. Zaoharyasiewioza; — w Jnrosławin, a J. Bajana,
— w Kołomei, u T. Zacharyasiewioza; — w Rzeszo­
wie, a J. Sohaittora; — w Tarnopola, a M. Sohlifki;
— w Zaloszozykaeh n J . Eodrpbskiego 1 Spółki; — 
w Stanisławowie, n A. Tomanka i Spółki;— wn Lwo­
wie, n Karola Schubnlbn. (363-4-1*)

Cena flaszeczki 5 0  kr. mk., albo 8 7  c. w.a.

tta ts
O d S o l i t e r a  leczy W 2  g o d z in a c h

bez boleści i niebezpieczności Dr. Bloch w e W iedniu . 
Blisze listow nie. L ekarstw o z program em  do rozesłania.

x x i r r n f l
( 110- 6- 11)

ze szpilek sosnowych i jodłowych
wyrabiają się i w tym roku w naszej aptecznej pracowni, służą szczególniój do spo­

rządzania skutecznych

BALSAMICZNYCH KĄPIEL
jak niemniej do nacierania i mycia przeciw reumatycznym i podagrycznym cierpieniom, i

są zawsze świeże do nabycia u

Braci w Rndolstadt (Turyngii).

u n u
FRYD. FRIEDLEINA

W  KRAKOWIE
ul i ca  G r o d z k a ,  założony został

Wielki Skład
OBIC n a  P o k o je

z najsłynniejszych fabryk
tak krajowych jako też i zagranicznych, a to 

po cenach
nadzwyczajnie tanich,

tak, że Obicia ze szlakami dostać można 
w tymże składzie na Pokój

“ •Jąiiy * łokol sierok. 8J dług. a 4 wysak. na 4 nłr. — kr.

* 81 * ® a? * l * » • 6 » la  *» 5* •  » 11 » 4 j „ .  5 „ 80 „
» 9 .  U  _ &

Oraz Reliewy francuskie do sufitów białe i 
złocone, także obicia na całe sufity z roze­
tami i narożnikami są do nabycia. Zaajduje 
się także w tymże Handlu w i e l k i  w y b ó r

Storów do okien
różnćj wielkości w guście " aj n o w s z y m .

mŚrW sieUie obstalunki uskuteczniają S)> jat  
najpunktualniej. —  W tymże H a n d l u

CH ŁOPIEC dobrój kondnlty
m oże  być um iesrciony- (t2 0 -3 -6 )

(934-8-13)

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D o k t o r a  l a  « | | M |  ^
K R Y STA LIC ZN E

J ^ C U M I E R H I  Z I O Ł O W E J ;
sprzedają się

niezmiennie wpudeTkach oryginalnych po 3 5  i »7© n k r *  w. austr.
cukru X ! i!E R K JI t e  Z I O Ł O W E  D o k t o r a  KOCHA * najwłaściwszych soków, ziół i roślin w połączeniu z Dewna częścią 
l a e e  w  | ? ‘Czne8° w  jedną masę scię e, wykazują się r r  jak to udowodniają zdania najpoważniejsze —  jako ł a t o d i a c e  I k o -  
fnwvch i nio * , u * c , , r y p cf ’ d r a p a n i u  w  g a r d l e ,  z a f l e g - m le n iu  itd., a z powodu zawartego w nich utworu soków zio- 
nietvlko tvm^Wlast*Ł̂ w słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy R ó in ią  one 
nlprsi Patp l  p 5 a w d z l w I e  i b a w ^ e n n y n . l  p r z y m i o t a m i  bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tSliczek na 
jE e m  n L a i  0-ra l itd-  a,e p r - e !  szc.zeąól” ćj odznaczają sie 0d tych wyrobów, że organa trawiące ł a t w o  J e  z n o . z ą ,  a po 
dług J*Wet użyciu swojem me tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tóż kwasów zamulenia

rWf/s,

Dla aapobieżenia 
omyłkom, pilnio 
aważaó należy, że 

krystalieane

Cukierki ziołowe 
D r . Kocha

w Podł użnych
tylko pudełknoh eą 
Pakowane, a białe 
lch etykiety bru- 
n&tnem piimem 

órnkowane, mają na 
•obie p o w y ie z ą  

p ie o z ą tk ę .

Jedyny skfad na K r a k ó w  « J ó z e f a  B a r t l a ,  tudzież:
£  J4 *®f* ®erfera i Karola Demskieęo — w  BOCHNI a  Nieńji.Ukieco -  w BRODACH ■ Nenmanna K om f.u  -  bPSKTT a  opiekane P , W
Neatorowi w 9 2 e HNIOWCACH n Ie"- Schmroha i T . Zaohary^j ^  _  „  OOBROMILU n Antoniego Qrotowak:„M w OORLICACH n antek* j
W»lwo«® a °C»w8k ,,g0 _  opBAHUMORZB •  Karola Lai.era ~  wT aHOS/.AWIU n I^aoeęo  Bajana -  w Ue«°M7  t a  L a k aa ieX * .
ftOMYI » S. W .eaelberg. _  w KO MARNIE n aptokana Aleksandr. Bmperi. -  w« LWOWIE l  J ó . i f .  K l.ln l B Ś a .fL ro  S U lle^  i P m ^ T o ”  I *  7  o ° '  „

_ WJ " ^ L E N IC A C H  u Jakóba D w fp elow sk iego  -  w  NOWYM-TAROO u Karola Lanra -  w  PRZEM YŚLU a Edwarda M .e h a U k ie c o -  w R Z R S t Ó w i k !  i " , P r w '  
**”  ® J - RoB®nheimł  -  w  SADOOÓRZK n aptekarz. Aleksandra G rabowic*. _  w  SANOKU a J a n . J .k lio .a  _  ™ ? EDw S  T Ł m  u  8 c ^ U

„ m 0 ®n,UUIDa — w S N IA T Y N IE  a MaroeUejo Niem e*ewskie*o — w  STA N ISŁA W O W IE a A. Tomanka &  Como — w  TARNOW IE n J ? . . r  7 7 ® ®"
r L S  Ł a l d L  8Uwki "  W TCRCK °  A- C - r n d ^ f o  -  w  WADOWICACH .  D ranoi.ak . B o lU a a -  w  EALE8 ICEYKACH 1 M o i n ó w i
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D odatek  do D s ic m ik a  „ C Z A S *  s  dnia 3  C zerw ca  1 8 6 0 .

O G Ł O S Z E N I E .
aprz.

W m  G A M ^ >

Co k.

M OŁEJ
Sl Mx ^  i  A  1L U 1% ^  ® ^

zam ierz. n .  przestrzeni kolei z K rakowa do Boehm 3 mosty drewniane prz

stale m osty z m ateryalu  kamiennego
i budowę poruszyć -  drodze ofert nie w i,ż ,c  n i, jednak bynajmniej o fert, oajmn.dj

Przybliżone koszta w y n o sz ,:
za przedmiot N. prof. 62/3

Hotel de Pelope in Leipzig

"6

»
n

r>
vt

” ?7̂  „ 232 /3

3 ,939  złr. 51 kr. 
1 ,5 2 2  „ 4 0  „ 
5 ,213  „  7 0  „

razem . 10 ,675 61 „  wal. austr.

w środka miasta, blisko ryuku i teatru w pobliżu pomnika 

K S I Ę C I A  P O N I A T O W S K I E G O .
m

*  ; t r s ta t t s s j»  i
•*TuLSSrita35?ii5l “,S^Ve"C 4 - ~ 1 **»

C . k. w y łąc zn ie  uprzyw il. ogólny  w ziętość m ająca

T O M  M M W W f i  ID®
—t  -  c , : .  ■ " < &  9  ■ * - ■ *  /w k  «*

praktycznego lekarza zębów w Wiedniu, „Stadt Tuchlauben Nr. 557.* 
C e n a  1 **r. 4 0  k r .  w. a.

t .  — a .  a .  . . .  .d to.m u . t a m .  . w . - .  .i, J d .  & » -
l a k o  t ó i  l  o r t ,  w r n h  w  u ły w z n i o  J i t s  a r t y k u ł  to a le to w y  w  a ą jz a e u f e j  ‘ ■ J **1 i - i U e e t w a t  a a d a a  p r a a t o ,  * e  w s z e lk i*  
i z a o ś s t .  U  ■ a U s o a y ta ie ja a y o b  s o .k o m i t o ł o l  lo b .a r .k ic h  u . y . k a ł a  B a j o h l o h o .o i . . .  A w ta d e e tw a ,  V
d a l u a  jd j  a a e h w a la n i o  b y ł . b y  a ta p a ła lo  w b y to o .n e m . -----------------------

Masa do plumbowania Zębów,
którą każdy sam sobie aęb y  plnmbowad może. -  Cena *  iłr. 1 0  kr w. a.

Ces. król. wyłącznie uprzywilejowana

P a s ta  A naterynova do zębów.
Cena 1 z łr. 2 2  kr. w. a.

R o ś l i n n y
pgTPawyłs** ar ty kały moSnz po 

hanłlowyoh aabył: ^
w Andrychowie p- H. Ungor.
.  Bilska p. C. Sehaffrsn.
,  Bochni p. K onst Solik.
,  Brodach p. apt. Deckert.
,  Br*etanach p. B. Fzstenhecht i p. Zmin 

kowiki aptekar*.
,  Caemioweach p. Rółański i p. Zacha 

ryaaiewici. 
t  Demblcy p. apt. Herzog.

P r o s z e k  d o  w*
Cena 6 3  kr. waluty austr.
an any oh eonaoh wo Wssyslkioh mlaaUeh
Dobromiln p. A. Krotowski. 
Dydowie p. Kornecki.
Jarosławiu p. Ig. Bajan.
Kołomyi p. T. Zacbariasiewici. 
Lwowie p. Tomaaek aptekarz; -  

Hofmann i p. Józef Klein.
, Przemyśla p. Machulski.
, Prxeworsku p. apt. Janiszewski.

Rozwadowie p. K. Marecki.
, Rzeszowie p. Ig . Scbaitter.

razem . y» * 77 . •
Plany, tabele cen, kosztorysy i warunki mogą być przejrzane w »rzą 

w Krakowie.
Oferty opatrzone napisem:

„ Oferta do wybudowania przedmiotów S. prof. / 1 / (
(„A nboth zur Herstellung der Objekta prof. N. 6 2 /3  7 7 /8  & 232 /3  «)•

Ab W ^ W V O V  by® f>0iUie łl* \ 9  ®*e r ^ c a  w  p o ł u d n i c  do ®®ntr£ “®S°tâ e le  ̂ cen,"p lan y  i
i C l J S I I a B  d»iu y'S t*At a *  Heidenschuas4, i u w ie ra ć  oświadczenie i  opuszczenia od cen

^  ^  ^  warunki przejrzał należycie, zrozum.a* i podpisały Oraz maszą y P ^
jednostek w procentach wyraźnie wym.emone. Oprócz tego mus. orerem
do podejmowania podobnych budowli udowodnić. efektach kurs na g ie ł­

d o  oferty należy p rzy u czy ć  « •/. wadium w g o t o w y > lub rew ers kasy
dzie mających a to podług kursu dnia poprzedzającego, lub też o p 
zbiorowej kolejnej w Krakowie.

W iedeń dnia 18 maja 1860. (*a*-3)

0 .  f c .  u p r a .  k o t e j  g a l l o y l s h a  K a r o l a  L u d w i k a .

O T W A R C IE  H lP iE M
WSZLIACZU W GÓRNYCH WĘGRZECH

I w  Szliacza w hli.koiei Nowej Byotrayoy ęNęuoohO niegdyś ’$ £ £ £ $ ? *
1 tnej w łasności, rozpoczynają się kąpiele z Iszym  miesiąca m aja.

W  m iejsca tern, n a  n ow o  urztidzonem  m ajdają się 4ry łazienki (banie), w k tó łja h  
R. naturalnego ciepła d och od zi, prócz tego biją 4 źródła wód mineralnych dopicia, iródio Adama 
Lenkeja, Doroty i Jóiefs, nadto są i Szczawy, parowa łaźnia, iimne . ciepłe (tusze) trysuiki.

Pomiędzy roziicznemi kąpielowemi zakładami austryackiej monarcho, taimuje Szbac*, będąc poło­
żony w uroczej okolicy górnych Węgier, w pobliżu must Starego i Nowego Zolu (Alt un t Neusohl) 
n .: « 7 K  J«ta“ x najcolDiejujch mi,j,c. Ni. w,p.mm.i,c .  » .  .w n ,e ..»  J * * :
a .  ,it n . wigória, k.6r. p . . . , .  . - Ł S - r t

skutkują lecząco: w chorobliwym stanie narzędzi oddechu, w mestrawnoset, <g . ’ . . * 1

(638-1-10)

prowiaoroBalayah, w soasyoh łomach

H.

r Samborze p. apt. Kriegseisen.
S a n o k u  p. Jaklist.
Stryja p. ap t Sidorowie*.
StanfeMwowie P- A. Tomanek i spdlka 

i pp- bracia Czuczawa.
T a rn o p o lu  p. Latinek i p. A . Morawet*

, T a rn o w ie  p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrąbski i spółka.

|  Z łoczow ie  p. ap t Fettezch.

KĄPIELE
Wody ciepłe. *  wWi0Wym.

kolo Frankfurtu nad Menem
,  . , .  s . a k w ,  j , „  . t a t o ,  które »  “h0™ "WJ* w a n to n ,  j* o te *  ■ ,iU  do
XlfOaO* w .U__• __ a.__________f.hnrnhom !

,b ,  “ p nr ‘“ *c ,“ ' ch ■u i , c h

■ S ę S S ^ J S ą ^ ^ -S jrŁ 1! ! ^  t 2==SŁ-a:
ici ,n X !" i» n to .d r o .. koleją i.lnną prx« PrM.boO! do G r.n -S .to , .  od Gr«»-

N‘ “  pP“ e“ S f f c b&  » o M b,d M . W  T ,d .,e  kąpielowy10
S z t i a c i u  (EyerwaltunginSzlikcs), które wskutek tego jak najstaranniej przygotować zostaną.

Źródeł W jest sioum, /  r ,
. . i - t  Jn  kao ieb  *b«w;«nne „  pr»eciw następującym  chorobom: _ ,

t>  Zołzom we wszystkich odcieniach i kształtach; 2)  chorobom wenerycznym * rawQoy“  ’

^ tr n c iu ^ io w e m u  i l ż ą c y m  porateniom; ») w:ęk9I<5j "  °r«a-
„ f w a r L ^  *wyktemu, krwawu,com, iółUozce, ronoWom w ątro ^ , . ^ m ,  i nadmuchem galu kwasu
S r S T U t  W o d n o *  - J .  pod wpływem k ,PW  1 ^  &) ^ w i  i dnie prze-

loweeo • kąpiele gazowe . alą niezmiernie przew y P ^  .J kamieniom (dztapitwu); 6)  cho-
węglowego, op * osobliwie nerwo-bólom kulszowym, ouchltnte stawowej, a •
rtlatrłdi bólom nerwowym 09 , i w nrvskom , liszaj.om, pierzchnicom 1

lupieiow i; *) Pr - ^yoh kunimi

• r t .  „ to to a jy  ™  [Kd. to to * i« ..r ti»  ■> M * " I'P"”1 ■'•dl * K™,’“ ' h’Źródła w Naaheim nalesą .............■ '  ź ró d ła  w Naaheim naleśą A0 ^  ^  som ocm oro^cu ; ^  — “ J ^  ,  którego bardzo łatwo

^ t o t a j t ó  -  »■ —

^  i  r; r  — ^
N .nh.im  1W  ■ V Ł f m

b r*egMai Ronu. B a w ia l n ia  t y m  toWłrtystwo (lobraae> Orkiestra pod dyrekcyą p. ®d“ Und,‘ Neumann,
k e l o la  i «*y Zgromadzają kaidego^dm« ,  ^  ir<sdlach ,  wieczór w ogrodach, w bawulm; bale
złośona Z najcclmcjs.ych muryków, ^ j e  « i?  Y  V 7  Nakoniec goście kąpielowi znajd , w ho-

O tw arc ie  k ą p i ^  0fl 1 kw ie tn ia*
P rtejM d x Frankfurtu do Nauheim w 55 minutach. Kolój *"»«»«>■ « Frankfurtu do B e rh n a _ CMe m - esej ) .

YV Drukarń’ „ C Z A S U .“

k ą p i e l e  s i a r g z a n e

W  L O T f f l p H
W  Królestwie Galicyi, t r z y  mile ode Lwowa

otwarto zos ta ły  dnia 25 Maja r. b.
i trwają

d o  k o ń c a  ^ r * cśn ia
pod za ro d em  (»-i)

P. Dra Moschozzego.
O zamówienie m i e s z k a ń  uprasza siq o zgłoszenie pod

adresą: „ZaUad kąpielowy W Łnblenin. kolo Gródka-1*,.
li*&dxea Drukarni. A n to n i R o ther.


